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DRODZY RODACY! we{. W krótkim historycznie cza*
_  , .  sie zbudowaliśmy i umocniliśmy
Za kilka godzin kończy się rok nasze państwo, ugruntowaliśmy 

1976, szósty rok obecnego dzie­
sięciolecia. Jest to ciiwila stosow­
na dla zastanowienia się nad do­
świadczeniem przeszłości i zada­
niami, jakie niesie przyszłość.
Odwracając karty kalendarza his­
torii, spróbujmy jeszcze raz spoj­
rzeć na dorobek naszej wspólnej 
narodowej pracy w Polsce Ludo-

B a le , z a b a w y , p ry w a tk i

Szczecin .
w sylwestrową noc

M A M Y  ju ż  now y, 1977 rok. A  „K u r ie ra  Szczecińskiego” , k tó - 
ja k  szczecinianie przygotow y- rzy w  dn iu  tym  w y b ra li się w  
w a li się do pożegnania ro ku  repo rte rsk i ra jd  i  odw iedzili 
starego or)az ja k  b a w ili się na k ilk a  naszych najw iększych re- 
balach sylw estrow ych? Na te stauracji, a także zakładów pra  
pytan ia  odpowiedzą reporte rzy _ cy o ruchu ciągłym .

P R ZE D  balem  każda pani musi 
zrobić się ,,na bóstwo” . Dlatego  
w e wszystkich zakładach fry z je r ­
skich od wczesnego rana do w ie ­
czora panow ał o lb rzym i ruch.

W ieczorem  zaś na ulicach n a j­
w iększym  powodzeniem cieszyli 
się... taksów karze i  sprzedawcy 
baloników. Baloników  było  'dużo, 
gorzej przedstaw iała się sprawa  
taksówek. N a postojach stały więc  
długie k o le jk i.

M IĘ D Z Y  godziną 20 a 21 p ierw ­
si sylw estrow i goście zaczęli na­
pływ ać do restauracji. W  każdej 
z nich, odświętnie udekorow anej, 
kierow nictw o  w  jak iś  szczególnie 
m iły  sposób w ita ło  swoich gości.

Wysokie tempo pracy 
od pierwszych dni 1977

W A R S ZA W A  PAP. Pracow icie po w ita ły  Nowy Rok załogi b e z  p r z e r w y  trw a ła  praca w 
setek zakładów pracujących w  ruchu  c iągłym , przedsiębiorstwa ?w,ócł? ..suchych portach”  w oj. b ła- 
transportow e i  po rty . W  pierwsze dwa dn i stycznia 1977 r. po- S S w c e “  w  Wp 2 rw s ? “ h h dwóch 
p łyn ę ły  ko le jne tysiące ton su ró w k i i s ta li z pieców H u ty  „K a . dniach tego roku przeładowano tam  
tow ice” , p racow ały załogi warszaw skich zakładów przem ysło- ‘^ z n ie  20 tys. ton towarów, 
wych, wysokie tempo pracy u trzym yw a ło  się p rzy nabrzeżach K ole jarze  1 dokerzy największego  
portow ych i  na stacjach ko le jow ych . w  k ra ju  „suchego portu” Ż u ra w i­

ca—Przemyśl—M edyka przeładow ali
P O M Y Ś LN IE  rozpoczęła rea - ciągu dwóch dn i 1977 r. hu tn icy w pierwszych dniach nowego roku 

“ fa c ję  tegorocznych p lanów  -  p rzeprow adzili w  w ie lk im  p le- “ dy l ^ p m lo w I Ś L  Zw ięzk?,"^- 
pierwszych w  dziejach zakładu cu 21 spustów s u ró w k i żelaza, azteckiego.
— załoga kom binatu  m e ta lu r- dostarczając naszej gospodarce 
gicznego H u ty  „K a tow ice ” . W  4,4 tys. ton su rów k i, a w  sta­

lo w n i konw erto row e j dokonali 
16 w ytopów  s ta li, p roduku jąc 
4,8 tys. ton tego surowca. Nad 
rea lizac ją  zadań w ytw órczych 
czuwało, zarówno pierwszego 
ja k  i  drugiego dnia tego roku, 
po ok. 8,5 tys. w ie lkop iecow n i- 
ków ,. sta low n ików , w a lcow n i- 
ków , p racow ników  aglom erow­
n i i  różnych służb pom ocni­
czych.

W Y S O K IE  tempo pracy u- 
trzym yw a ło  się przy nabrzeżach 
portow ych T ró jm ias ta  i  Szcze­
cina.

L O N D Y N . B tały przedstawiciel 
W . B ry ta n ii w  O N Z , przew odni­
czący genewskiej k o n feren c ji w 
sprawie przyszłości Rodezji Iv o r  
R ichard, rozpoczyna dziś w siedzi 
bie prem iera R P A  rozm ow y z sze 
fen i rasistowskiego rządu tego 
k ra ju  Johnem Vorsterem . Obecny 
etap rozm ów R icharda obserwato­
rzy polityczni uw ażają za kluczo­
w y  dla jego tnisji dyplom atycz­
n e j, w ram ach k tó re j przew odni­
czący konferen c ji genew skiej ma 
odwiedzieć 6 stolic a frykańskich. 
Celem te j m is ji jest znalezienie  
rozw iązania impasu rodezyjskiego. 
R ichard ma nadzieję, i i  uzyska 
aprobatę Vorstera dla b ry ty jsk ie ­
go planu przyznania w ładzy czar­
n e j większości mieszkańców Rode 
z ji. Rozm owy, które niedawno  
R ichard przeprowadził z rasistow  
skini prem ierem  Rodezji łanem  
Sm ithem , skończyły się fiaskien  
Po konsultacjach z przywódcam i 
tzw . państw fro -iłow ych  — Bot­
sw any, Mozam biku i  Tanzan ii — 
R ichard ponownie spotka się, 
prawdopodobnie za łO dn i, z 
łanem  Sm ithem .

A L G IE R . W  Casablance rozpo­
czyna się dziś w ie lk i proces < po­
lityczn y  178 osób oskarżonych o 
pióbę dokonania w M aroku  prze­
w ro tu  i obalenia kró la  Ha.sana I I .

oskarżonych będzie sądzonych 
zaocznie.

W A S Z Y N G T O N . Dziś ma się ze­
brać Rada Zarządzająca M iędzy­
narodowego Funduszu W alu tow e­
go w  celu form alnego za tw ie raz*  
nia pożyczki M F W  dla W . B ry ta ­
n ii w wysokości 3,9 m ld dolarów

W  Ł A D N IE  i  pomysłowo ude­
korow anej „R yskie j”  na gości o- 
czekiw ał k ie ro w n ik  p. Jaroszew­
ski. Wszyscy goście poczęstowani 
zostali tu  na pow itanie lam pką  
wina.

(Dokończenie na str. Sj

Oryginalna kara
3.1. T O K IO  PAP. W  Matsumoto  

(Japonia) n ie  u jaw niony z nazwiska  
nauczyciel zastosował n iezw ykłą  
karę  wobec 14 uczniów w jednej 
ze szkół. Poniew aż nie odrob ili oni 
zadań dom owych, powiesił Ich za 
nogi za oknem . Na wszelki w ypa­
dek p rzyw iąza ł ich do parapetów  
okiennych, aby „zapewnić bezpie­
czeństwo” , ponieważ klasa znajdo­
w ała się na drugim  p iętrze . Cho­
ciaż kara  trw a ła  ok. 10 sekund, 
chłopcy b y li bardzo przerażeni. Ten  
„w yczyn” 40-letniego nauczyciela  
w yw o ła ł ogromne oburzenie rodzi­
ców. Na ich wniosek w ładze szkol­
ne wszczęły dochodzenie.

W N IE D Z IE L Ę  w portach T r ó j­
m iasta cum owało ponad S0 statków, 
w  większości by ły  to jednostki 
polskich arm atorów . D okerzy  pra­
cow ali przy obsłudze m .in . drobni­
cowców, jednostek m asowych oraz 
węglowców. w  Gdańsku przyjęto  
47 statków . P racow ały wszystkie 
specjalistyczne bazy przeładunkow e.

P rzy  nabrzeżach szczecińskiego 
Zespołu Portowego przebyw ało w 
niedzielę 60 statków . W  ciągu m i­
nionych dwóch dni tu te js i dokerzy  
o d p raw ili 33 jednostki.

KPT. K azim ie rz Jaw orsk i — 
t r iu m fa to r  X X I I I  p lebiscytu  
C zyte ln ików  „K u r ie ra  Szcze­
cińskiego

(Dalsze szczegóły plebiscytu 
oraz z łotą dziesiątkę podajem y 

j na s tr. 6).

Szczecińscy marynarze 
uratowali życie

mieszkańcowi irlandzkiego
miasta Limerick

._ G R U D N IA  do portu  szczeciń­
skiego pow rócił z kolejnego rejsu  
do Ir la n d ii masowiec Polskiej Ż e ­
glugi M orskie j m/s „Jelcz I I ” . Jego 
załoga uczestniczyła w  dram atycz­
nej ak c ji ra tu n ko w ej, w  trakcie  
k tó re j uratow ano życie jednem u z 
mieszkańców irlandzkiego portu  L i­
m erick.

Jak poinform owano szczecińskiego 
korespondenta P A P , w  nocy z 20 
na 21 grudnia radiooficer m/s 
„Jelcz I I ”  zauw ażył samochód w pa­
dający z oblodzonego nabrzeża do 
kanału  portowego. Na statku zarzą­
dzono natychm iast akc ję  ra tunko­
w ą. Spuszczono szalupę, która p ierw  
sza dotarła na m iejsce wypadku. 
Jak się okazało, w samochodzie 
znajdow ały się trzy  osoby. Nieste­
ty, m im o poświęcenia uczestniczą­
cych w  poszukiwaniach m arynarzy  
szczecińskich, udało alę uratować  
ty lk o  jedną z o fia r tragedii.

Czyn m arynarzy  szczecińskich 
spotkał się z powszechnymi w y ra ­
zam i sym patii mieszkańców portu  
Lim erick . Załodze i dowódcy pol­
skiego statku serdeczne podzięko­
w ania z łożyli także m er miasta i 
kapitan portu.

3-letnia dziewczynka 
ocal ma przez... pumy

BUENOS A IR E S . W ychodzący w 
Buenos Aires dziennik „La Ra- 
zon" podał, że 3 -letn la dziewczyn  
ka, zagubiona w  puszczy na po­
łudniow ym  wschodzie A rgentyny, 
została ocalona przez... pumy. 
D rapieżne zw ierzęta ogrzewały  
dziecko swym  fu tre m  przez k ilk a  
nocy, ra tu jąc  je  przed śmiercią 
z zimna.

M ała Rozalia Guzm an poszła w  
grudniu  ub r. ze sw ym i braćm i 
do lasu i  tam  zaginęła. 3-dniowe  
poszukiwania nie przyniosły rezul 
tatów . Ojciec Rozalii podjął ostat 
nią próbę odnalezienia m ałe j. W1 
dząc na ziem i świeże ślady pum. 
sądził, że córka została potarta, 
ale nie zrezygnował z poszuki­
wań. Wreszcie pod jednym  z 
di'zew odnalazł wycieńczoną z 
głodu, pragnienia ł  strachu Ro­
zalię, całą jednak i zdrową.

|ego bezpieczeństwo i trwałość 
granic, przeprowadziliśmy podsta- 
wowe reformy społeczne, dźwig­
nęliśmy z ruin, a następnie rozbu 
dowaliśmy i zmodernizowaliśmy 
gospodarkę, zapewniliśmy pracę 
dla wszystkich, rozwinęliśmy na­
ukę, oświatę I kulturę oraz świad­
czenia społeczne. Warunki życia 
naszego narodu zmieniły się na 
lepsze pod każdym względem.

Wielo przeszkód trzeba było pa 
konać, aby wcielić w życie idee 
Manifestu Lipcowego, których naj­
istotniejszą treścią jest dobro czło 
wieka i dobro Polski. Niemało 
jeszcze potrzeba będzie wysiłku, 
oby usunąć wszystkie skutki wie­
kowego zacołania, aby utrwalić 
jedność moralno-polityczną Pola­
ków, «by upowszechnić nawyki 
myślenia kategoriami państwa I 
narodu.

Rok, który mija, nie był łatwy. 
Mówię to szczerze, bo tylko szcza 
rość może być podstawą rozmowy 
Polaków z Polakami. Ale właśnie 
prawda wymaga, abym powie­
dział i to, że mimo wszystkich 
przeszkód rok ten był owocny I

(Dokończenie na s tr. 2)

Mgła nad miastem

Niespodzianki
szczecińskiej zimy

TE G O R O C ZN A  sima nie szczędzi 
nam niespodzianek. Po śnieżnych 
zadym kach 1 obfitych Jego opa­
dach, które  m ia ły  w  Szczecinie 
m iejsce naw et przy  tem peraturze  
—8 stopni C, nastąpiło raptowne  
ocieplenie, a następnie 2acząl pa­
dać deszcz.

W czoraj rano około godziny 8 na 
szczecińskich ulicach zapanowała  
bardzo nietypow a sytuacja. Tem pe­
ra tu ra  jezdni była minusowa — w  
granicach —2 stopnie O; Padający  
więc deszcz zaczął natychm iast za­
m arzać, tworząc groźną dla ruchu  
kołowego ślizgawicę. Z  bazy M PO  
skierowano na szczecińskie ulice 
23 p iaskarki. Po k ilk u  godzinach 
304 km  szczecińskich jezdni śród­
m iejskich, a także trasy w jazdow e  
nie straszyły kierow ców  p okrytą  
zam arzającym  deszczem naw ierzch­
nią.

Natom iast wczoraj tuż przed go­
dziną 17 na Szczecin zaczęła opa­
dać gęsta m gła. Spowodowało to 
natychm iastowe perturbacje w  ru ­
chu kołow ym . Samochody na szcze­
cińskich ulicach ograniczyły pręd­
kość do m inim um . Późnym  
w ieczorem  przysłow iow ym  m arze­
n iem  ściętej głowy było znalezie­
nie w  mieście w olnej taksów ki.

K ró tko  przed północą dyżurny  
dyspozytor Zarządu Portu Szczecin 
w yd ał polecenie wstrzym ania wszeł

(Dokończenie na str. 3)
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Przemówienie Ł  Bierka
(Dokończenie ze str. 1)

przyniósł nowe dokonania oraz 
dalszy posłęp naszej Ojczyźnie. 
We wszystkich dziedzinach życia, 
we wszystkich dziedzinach gospo­
darki uruchomiliśmy nowe moce I 
otworzyliśmy nowe możliwości. Ich 
symbolem jest pierwsza stal, która 
poptynęta z Huty „Katowice" —  
największej budowli przemysło­
wej, jaką kiedykolwiek w Polsce

Wczoraj 
w kraju

L IS T  E D W A R D A  G IE R K A  DO  
L U IS A  C O R V A L A N A  LEPE

A  I  sekretarz KC PZPR  Edward  
G ierek  skierow ał do sekretarza  
generalnego K o m ite tu  C entra lne­
go Kom unistycznej P a r tii  Chile  
Luisa Corva!ana Lepe lis t, w któ  
ry m  pisze tn. in .:

— Z  o kazji 5$ rocznicy powsta­
n ia  Kom unistycznej P a r tii  Chile, 
w im ieniu  K om itetu  Centralnego  
Polskiej Zjednoczonej P a rtii Ro­
botniczej pragniem y przekazać  
W am , K o m ite to w i Centralnem u  
K P  Chile, wszystkim  kom unistom  
i  całem u bohaterskiem u narodowi 
ch ilijsk iem u nasze braterskie poz­
drow ien ia  i tyczenia pełnego suk 
cesu w walce o postęp, wolność 
i  dem okrację w W aszym k ra ju .

Jesteśmy głęboko przekonani, te  
K om unistyczna P artia  Ch.1’ ! ,  k ia - 
sa robotnicza i  naród ch ilijsk i od 
niosą zasłużone zwycięstw o, te  I-  
dee dem okracji, postępu i spra­
w iedliwości społecznej za triu m fu ­
ją  w Waszej O jczyźnie. Nasza 
partia  I  cały naród polski z ca- 
lego serca W am  tego tyczą . Prag  
niem y równocześnie w yrazić naszą 
radość z powodu Waszego uw ol­
nienia. Jest to w ie lka  satysfakcja  
dla  ruchu robotniczego i  eałej 
postępowej ludzkości.

I Z  F R A N C J I —
DO P O L S K I

A  N a warszawskim  lotn isku O- 
kęcie w ylądow ał specjalny samo­
lo t P L L  „L o t”  z ładunkiem  p ra ­
w ie 2,5 tony srebra. Jak ju t  in ­
form ow aliśm y, pochodzi ono « da 
rów społeczeństwa polskiego, zło­
żonych w  1939 roku na ówczesny 
Fundusz O brony N arodow ej a zde 
ponowany w  B anku F ra n c ji w 
Tuluzie. Decyzja zw rotu  Polsce 
tych cennych darów  zapadła o- 
statecznie podczas ostatn iej w izy ­
ty  w  naszym k ra ju  prezydenta  
F ra n c ji Yalerego Giscarda d’E- 
staing. Poprzedzona została inten  
żyw nym i staraniam i polskich d y ­
plom atów , h is toryków , finansi­
stów, num izm atyków .

S krzynie srebra, k tóre  « wrześ­
n ia  1939 roku w yw ędrow ały  z 
W arszaw y przez L u b lin , Lw ów , 
Rum unię, Morze Śródziem ne do 
M arsylii, następnie do Castrę, aż 
wreszcie — ju ż  w  195« t .  — do 
T u lu zy , po 37 łatach pow róciły  
do Polski. W e F ra n c ji odebrał Je 
ofic ja ln ie  doradca m in is tra  finan  
»ów P R L Stanisław  Koslcki.

I  zastępca m in istra  finansów  
M arian  K rza k  powiedział w zw iąz  
k u  z tym  w ydarzeniem  przedsta­
w icielow i P A P : Chciałbym  w y ra . 
zić słowa gorącego podziękowania  
wszystkim  tyra, k tó rzy  zabezpie­
czyli złożone przez społeczeństwo 
w  1939 r . d ary  ze srebra, a więc 
ówczesnym oficerom , żołnierzom, 
urzędnikom  państw ow ym , a ta k ­
ie  tym , k tó rzy  Je przew ieźli w 
bezpieczne m iejsce. Duże podzię­
kow anie należy się rów nież F ra n ­
cuzom, k tó rzy  w doskonałym , nie  
naruszonym  stanie przechowali 
depozyt oraz tym , k tó rzy  zatrosz 
czyli się o to, aby znalazł się on 
z powrotem  w  Polsce.

S T A T K I N A  W EJŚC IU : 
m /s „S krza t”  z Londynu, 
m/s „H u tn ik ” z M urm ańska, 
m /s „K opaln ia M arce l”  *  

Safi,
m /s „K opaln ia K leofas”  e 

Safi.
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 

nie  p rzew idu je  się.
W PO RCIE:

D Z lS  R A N O  w  Zespole P or­
tow ym  Szczecin — Świnoujście  
przebywało łącznie z oczekują­
cym i na redzie 61 statków róż­
nych bander.

Poranna mgła k tóra  opadła 
na port, sparaliżowała całkow i­
cie ok. godz. 5 ruch statków w  
akwenach portowych i  n a  to -  
rze wodnym Szczecin — Świ­
noujście.

W ciągu dwu pierwszych dni 
nowego roku, portowcy ZPS  
przeładow ali ogółem  ponad 7« 
tys. t  różnych tow arów .

zamierzono I urzeczywistniono. 
Praca i wysiłek, wkładane w roz­
wój gospodarki, już przynoszą i 
przynosić będą narodowi coraz 
większy pożytek. Przekształcą się 
w nowe domy, w nowe urządze­
nia komunalne, w nowo maszyny 
rolnicze, w tysiące przedmiotów 
codziennego użytku, w to wszyst­
ko, co zaspokaja rosnące potrze­
by społeczne. Pozwolą tworzyć co 
raz lepsze warunki dla dalszego 
rozwoju nauki, oświaty i kultury. 
Jedynie budowa siły gospodarczej 
kraju pozwala myśleć realnie o 
lepszym I bogatszym życiu każdej 
polskiej rodziny, całego społeczeń 
stwa.

Zgodnie z wolą narodu, zgodnie 
z programem VI i VII Zjazdu par­
tii stawiamy przed sobą jako cel 
nadrzędny: siłę I wielkość Polski, 
dobro i pomyślność Polaków. Za 
wytrwałość i ofiarność w pracy 
dla osiągnięcia tego celu dziękuję 
z całego serca polskiej klasie ro­
botniczej, polskim rolnikom, pol­
skiej inteligencji, wszystkim lu­
dziom rzetelnego trudu. W imie­
niu Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, w 
imienia władz centralnych stron­
nictw sojuszniczych oraz Frontu 
Jedności Narodu, w imieniu Rady 
Państwa i rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej —- składam 
im wyrazy głębokiego uznania.

DRODZY RODACY!

Perspektywy rozwoju każdego 
kraju zależą od stosunków mię­
dzynarodowych, od współpracy 
międzynarodowej, a przede wszyst 
kim od wielkiego ogólnoludzkie­
go dobra, jakim jest pokój. Pod 
tym względem rok, który mija, 
był pomyślny dla Polski, dla Euro 
py, dla całego świata. Mimo usi­
łowań przeciwników odprężenia 
utrwaliły się tendencje do pokojo­
wej współpracy i dobrego są­
siedztwa. Wzrosła potęga Związ­
ku Radzieckiego — głównej ostoi 
światowego pokoju. Umocniła się 
pozycja I zwartość socjalistycznej 
wspólnoty państw. Wzrosło rów­
nież międzynarodowe znaczenie 
naszej Ojczyzny. Osiągnęliśmy to 
naszą aktywną polityką zagranicz­
ną, naszym współdziałaniem w re» 
alizacji pokojowej linii krajów soc­
jalistycznych. Mamy powód do rze 
telnej satysfakcji z godnego miej­
sca I dobrego Imienia Połski w 
Europie i w świecie.

Dziś — witając nadejście No­
wego Roku —  pozdrawiamy ser­
decznie naszyci» przyjaciół i so­
juszników. Przesyłamy najlepsze, 
najgorętsze życzenia bratniemu 
narodowi radzieckiemu. Życzymy 
szczęścia i powodzenia narodom 
całej socjalistycznej wspólnoty. 
Życzymy pokoju i pomyślności 
wszystkim narodom.

W wieczór sylwestrowy zawsze 
kierujemy myśli ku najbliższym. 
Dlatego zwracam się dzisiaj do 
polskiej klasy robotniczej, do gór­
ników, hutników, metalowców, 
włókniarzy, budowlanych. Zwra­
cam się do polskich rolników 1 do 
polskiej inteligencji. Zwracam się 
do kobiet, których uczuciom i co­
dziennej trosce tak wiele zawdzię 
czają nasze rodziny. Zwracam się 
do młodzieży polskiej, z którą wią 
żerny tak wielkie nadzieje. Zwra­
cam się do weteranów walki 1 pra 
cy. Przyjmijcie, drodzy przyjaciele, 
z okazji Nowego Roku najserdecz­
niejsze I najgorętsze życzenia.

Pozdrawiam wszystkich, którzy 
noc sylwestrową spędzają na 
swych posterunkach: załogi zakła­
dów przemysłowych, kolejarzy, 
pracowników transportu I łączno­
ści, służby zdrowia i służb komu­
nalnych, żołnierzy Wojska Polskie­
go, pracowników Milicji i Służby 
Bezpieczeństwa.

Pozdrawiam członków I kandy­
datów naszej partii, Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, po­
zdrawiam członków stronnictw so­
juszniczych, pozdrawiam wszyst­
kich działaczy Frontu Jedności 
Narodu.

Najlepsze życzeni« kieruję do 
Polaków żyjących poza granicami 
kraju, którzy wspólnie z nami dzie 
tq troskę e rozwój I pomyślność 
Ojczyzny.

DRODZY RODACY, PRZYJACIELE!

Rok, który nadchodzi, będzie ro 
kiem dalszej pracy, dalszego wy­
siłku nad tworzeniem pomyślno­
ści całego narodu i każdej pol­
skiej rodziny. Będzie też rokiem 
wspólnej satysfakcji, jeśli na tej 
drodze osiągniemy nowe postępy.

Musimy rozwiązać wiele jeszcze 
problemów, aby lepiej zaspoka­
jać potrzeby i skuteczniej usuwać 
trudności w pracy i życiu naro­
du. Mówiliśmy o tym niedawno na 
V Plenum Komitetu Centralnego. 
Jesteśmy zdecydowani Iść drogą 
wytyczoną na VI Zjeździe i po­
twierdzoną przez VII Zjazd naszej 
partii.

Zespalajmy więc nasze myśli i 
nasz wysiłek. Czujmy się jedną 
poiską rodziną. Mamy dobry, 
sprawdzony program. Nasza jed­
ność i wytrwałość w jego urze­
czywistnianiu są najlepszą gwa­
rancją, że w nadchodzącym roku 
nasza wspólna praca przyniesie 
dobre wyniki dła Polski i dla Po­
laków.

Z całego serca życzę wam 
wszystkim, drodzy przyjaciele, 
szczęścia i pomyślności —  dla 
was i dla waszych domów.

Nagrody dla
szczecińskich
dziennikarzy

W  O S T A T N IM  dniu starego roku  
Zarząd W ojew ódzki L ig i O chrony  
P rzyrody przyznał nagrody dla gro­
na szczecińskich d zienn ikarzy za 
publikac je  dotyczące ochrony przy­
ro d y  Pomorza Zachodniego. P ie rw ­
szą nagrodę przyznano red . Andrze­
jo w i B orkow skiem u s red akc ji 
„Głosu Szczecińskiego” . K o lejne  
trz y  nagrody o trzym ali dziennika­
rze z naszej red akc ji — M arianna  
T u rliń ska , M acie j Czekała i Jolanta  
F ryd ryk iew lez . Przyznano także na­
grodę red. Z o fii C hajnow skiej z re­
d akc ji „Wiadomości Zachodnie".

W T A K IM  lodowy t»  
„pancerzu”  p rzybyw a ły  
ostatn io do szczecińskiego 
po rtu  statk i.

N A  ZD JĘC IU : m/s „N o ­
w y  Sąc?‘.

(Foto: Zb. Jodkow skif

Obrady KSR w Goleniowskich

Fabrykach Mebli i FMS „Polmo*

Pod znak iem  ja ko śc i
i w y k o r z y s ta n ia  re z e r w

O D B Y W A JĄ  SIĘ sesje KSR, n *  k tó rych  dyskutu je  się nad 
zakładow ym i p lanam i na ro k  bieżący. Jest to rok szczególnie 
ważny, wym agający dodatkowego w ys iłku  i  pełnego zaangażo­
w an ia  załóg pracowniczych, lepszego, bardzie j racjonalnego w y  
korzystania potencja łu gospodarczego i wszystkich jeszcze is t ­
nie jących rezerw. Będzię to  bow iem  m ia ło  decydujące znacze­
nie dla dalszej popraw y rów now agi ryn ko w e j i  pe łne j realiza­
c j i  założeń społeczno-gospodarczych bieżącego 5-lecia.

GFM: WIĘCEJ MEBLI,
UROZMAICONY 
ASORTYMENT

G O LE N IO W S K IE  F a b ryk i Me 
b l i — posiadające oprócz zakła­
du w  G olen iow ie oddziały w  
Szczecinie i  Trzeb ia tow ie  — od 
la t p roduku ją  m eble tapice r- 
skie i  n iezw ykle popularne ze­
stawy meblościanek. Od sześciu 
la t systematycznie wzrasta pro­
dukc ja  średnio o 20 proc. rocz­
nie, ale popyt na w yroby GFM 
jest wciąż znacznie w iększy od 
m ożliwości fa b ryk i.

w  O S T A T N IC H  la ta ć *  w iele  
zrobiono, by zwiększyć potencjał 
produkcyjny zakładu. W prowadzo  
no w ie le  zm ian organizacyjnych, 
zm echanizowano procesy techno­
logiczne, zastosowano nowoczesne 
m ateria ły , zm echanizowano (a do­
k ładn ie  spaletyzowano) transport 
w ew nętrzny. D z ięk i ty m  zabie­
gom m ożliw a była w łaśnie tak  
wysoka dynam ika produkcji, a i 
w ydatnie popraw iła się jakość 
m ebli. T e  poczynania spraw iły  też 
że w ykorzystane zostały Już w  
G F M  niem al wszystkie rezerw y  
tkw iące w  organizacji pracy i  
technologii. Dalszy wzrost produk  
c ji w ym agać będzie zatem zw ięk­
szenia dyscypliny, maksym alnego  
w ykorzystan ia czasu pracy, u - 
spraw nienia p rodukcji w  sensie 
przygotowania je j ,  a w ięc popra­
w y  zaopatrzenia w  m ateria ły  l  
surowce oraz egzekw ow ania od 
dostawców przysyłania m ateria ­
łów  odpowiedniej jakości.

T Y M  właśnie zagadnieniom 
poświęcona by ła  dyskusja na 
osta tn ie j sesji K o n fe renc ji Sa­
morządu Robotniczego w  G FM  
w  dn iu  29 grudnia 1976 r. O - 
m aw ia jąc zadania planowe na 
1977 r., dyskutowano nad spo­
sobami i  m ożliwościam i ich w y 
konania, podkreślano p rzy tym , 
że konieczne będzie dalsze u- 
sprawnienie gospodarki m ate ria  
łow ej, poprawa zaopatrzenia i  
jakości surowców, lepsze w yko ­
rzystanie czasu pracy na każ­
dym stanowisku.

W  1977 R O K U  załogi trzech od­
działów  G F M  w yproduku ją  łącz­
nie w yroby o wartości 700 min  
zł, co oznacza wzrost p rodukcji 
w stosunku do 1976 roku o 18,1 
proc. W ydajność pracy wzrośnie o 
19,1 proc., zaś zatrudnienie zm a­
le je  o 1,8 proc. Zadania ekspor­
towe G F M  wzrosną o 40 proc., 
przew iduje się, że fab ryka  wypro  
d uku je  dla odbiorców zagranicz­
nych meble o w artości 3,5 min zl 
dewizowych. T ra d y c y jn y m  ju ż od 
biorcą wyrobów  G FM  jest Szwe­
cja. W arto  dodać, że w dziedzi­
n ie  p rodukcji przeznaczone] na 
zaopatrzenie ry n k u  wewnętrznego  
przew iduje się w  tym  roku uroz­
maicenie asortym entu o nowe ty  
py segmentów o wyższym  stan­
dardzie.

FMS „POLMO” : 
PRODUKOWAĆ TANIEJ 

I LEPIEJ

N A  SESJI K o n fe renc ji Samo­
rządu Robotniczego, k tó ra  od­
by ła  się w  Fabryce Mechaniz­
mów Samochodowych „P o lm o" 
30 grudnia 1976 r., dokonano 
podsumowania osiągnięć ro ku  i 
omówiono założenia p lanu na 
1977 r. M in iony  ro k  zaznaczył 
się w  h is to r ii fa b ry k i nie ty lk o  
rocznicą 30-lecia istn ienia zakła 
du, ale przede wszystkim  niema 
ły m i osiągnięciam i p rodukcy jny 
m i. W 106 proc. w ykonano za­
dania planowe, w  pe łn i zrealizo 
wano p lan asortym entow y, roz­
szerzono produkcję  rynkow ą i 
eksportową, zmniejszono f lu k ­
tuację kadr, obniżono koszty, po 
p ra w iła  się gospodarka zapasa­
m i, wyprodukow ano ponad plan 
w yro b y  o w artości 8 m in  zł.

S tanow i to dobrą bazę do 
p rzy jęc ia  wyższych zadań w  
1977 r. przez załogę „P o lm o” , 
ale um ocnienie osiągnięć i  u - 
trzym anie  wysokiego tempa pro 
d u kc ji wymagać będzie w  tym  
ro ku  w ie lu  zabiegów, tym  bar­
dziej, że pracow ników  fa b ry k i 
czeka ważne zadanie — urucho 
m ienie p ro d u kc ji p rzek ładn i k ie  
row iiiczych  ze wspomaganiem.

TEG O R O C ZN Y  plan zakłada  
w zrost p rodukcji •  8 ,l proc. w  
stosunku do 1978 r., ale w  znacz­
nie wyższym  stopniu wzrosną za­
dania eksportowe fa b ry k i (o 42,ł 
proc.), w yraźn y  p rio ry te t przyz­
n a je  się też p rodukcji części za­
m iennych na zaopatrzenie ry n k u  
(wartość produkcji ryn ko w ej w y­
niesie 80 m in zł). W  fabryce o - 
pracowano program  zam ierzeń, 
któ rych  rea lizacja będzie m iała  
decydujący w p ływ  na w ykonan ie  
wyższych ilościowa i  jakościowo  
zadań. Program  ten  przew iduje  
dokonanie analizy  s tru k tu ry  orga  
n izacyjn e j zakładu i s tru k tu ry  r *  
trudn ien ia  oraz przystosowania 
ich do nowych zadań, dokonyw a­
na będzie także na bieżąco iw y -  
korzystany tu  zostanie m in ikom ­
puter „M e ra " ) analiza przyczyn  
występowania braków , a także  
analiza w ykorzystania m a ją tku  
trw ałego. Uzyskiw anie szybkiej, 
w yczerpującej i dokładnej in fo r­
m acji m ieć będzie n iew ątp liw ie  
ogromne znaczenie dla dalszego 
usprawnienia pracy w  fabryce. W  
program ie w iele m iejsca poświę­
cono zagadnieniom  inw estycyj­
nym , now ym  uruchom ieniom  i  po 
stępowi technicznem u, sprawom  
zaopatrzenia, a także problem om  
jakości.

W łaśnie tym  ostatnim  zagadnie­
niom  poświęcono w  dyskusji n a j­
w ięcej miejsca. M ówiono o lyru  
szeroko, począwszy od Jakości do­
starczanych fabryce m ateriałów  
(bardzo narzekano na jakość od- 
ku w ek  z  kuźn i w  Skoczowie i  io 
źysk z fa b ry k i w  K ielcach), po-

Brzez niedostatki systemu kontro  
Jakości we w łasnym  zakładzie, 

aż do szczegółowego om ówienia  
przedsięwzięć, których  realizacja  
przyczyni się do popraw y Jakości 
pracy 1 gotowych wyrobów .

Ponadto w  dyskusji podnoszono 
sprawę konieczności wzbogacenia 
parku  maszynowego fa b ry k i w  u- 
rzadzenla specjalistyczne i  narzę­
dzia, rozważano także możliwość 
szerszego wprowadzenia u n ifik a c ji 
produkowanych wyrobów , sporo u- 
wagi poświęcono sprawie likw id ac ji 
„wąskich gardeł” , a także  popra­
w y  organizacji pracy. (m w)
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P R E ZY D E N T FORD  
ZA PRO PO NO W AŁ  
PUERTO  RICO
P R ZE ŁĄ C ZE N IE  SIĘ DO USA

♦  Prezydent G erald Ford  
zw rócił się do Puerto Rico z 
propozycją przyłączenia się do 
USA w charakterze 51 stanu. 
Oświadczenie amerykańskiego  
prezydenta w yw ołało zdum -e. 
nie w Kongresie USA, gdyż 
Puerto Rico nie zwracało się 
do tego k ra ju  z prośbą o przy­
łączenie się. Podkreśla się przy 
tym , że propozycja Forda stoi 
w sprzeczności z wnioskam i 
specjalnej kom isji am erykań- 
skó-puertorykańskiej. k tó ra  w 
r, 1975 zalec-ła przyznanie te­
mu terytorium  maksymalnego  
samorządu. Am erykańskie pla­
ny nie spotkały się z en tuzjaz. 
mem również w samym Puerto  
Rico.

P R A SA  P E K IŃ S K A : 
W ZM O C N IĆ  K R Y T Y K Ę  
„CZTEROOSOBOW EJ B A N D Y »

♦  W datowanych 1 stycznia 
1977 roku w ydaniach głównych  
dzienników pekińskich ogło­
szono wspólny a rty k u ł redak­
cy jny , stw ierdzający, iż  głów . 
nym  zadaniem społeczeństwa 
chińskiego w  nowym  roku jest 
wzmożenie k ry ty k i „czterooso­
bowej bandy” . Rozbicie te j ban 
dy — głosi a rty k u ł — w yzw o­
liło  naród chiński, jego um ysły  
i  siły produkcyjne. N aród ten 
wkracza obecnie w nową erę 
rozw oju gospodarczego i  postę­
pu w  nauce i kulturze. A rty k u ł 
w yraża przekonanie, że Chiny  
zrea lizu ją  zadanie unowocześ­
nienia rolnictw a, przemysłu, 
sił zbrojnych, nauki i  techni­
k i jeszcze przed końcem X X  
w ieku.

IN A U G U R A C JA  K O LEI 
TRA N S W IE T N A M S K IE J

♦  W piątek odbyła się rów ­
nocześnie w  H anoi i  mieście 
Ho Chi M inh  uroczysta inau­
guracja kolei transw ietnam - 
skiej „Thong N h at” (Zjedno­
czenie). Z  obu miast wyruszy­
ły  naprzeciw siebie dwa pocią­
gi pasażerskie, które spotkają 
się w połowie trasy w  Da 
Nang. Odbudowa te j magistrali 
została zakończona 4 grudnia. 
Długość U n ii wynosi I  730 km .

18 r o c z n ic a  z w y c ię s tw a
re w o lu c ji  n a  K u b *e

fenceremesi
1 BM. N A RÓ D K U B A Ń S K I Z A D A N IA  postawione przez 

obchodził 18 rocznicę obalenia partię  przed narodem  kubańskim  
znienawidzonej przez całe spo- są konsekw entnie realizowane, 
łeczeństwo dyk ta tu ry  Batisty, czego najlepszym  dowodem są 
który  1 stycznia 1959 r.. ratu jąc przem iany zachodzące w życiu 
się przed w kraczającym i do społeczno-gospodarczym K uby. I  
różnych m iast k ra ju  w ojskam i tak  np. ro ln ictw o stale zwiększa 
powstańczym i, dowodzonymi wydajność z ha ja k  i w hodowli 
przez Fidela Castro — opuścił zw ierząt, stosując najnowsze osiąg 
w  popłochu Kubę. nięcia n auki w  te j dziedzinie, prze

m ysł wciąż udoskonala technolo- 
T A K  w ięc po dw u letn ie j, rew o- gie, przystosowując się do w ym a  

lucyjnej walce ze znienawidzonym  gań ryn ku  światowego, budowni- 
reżim em  zwycięstwo odniosły siły ctwo także poszczycić się może 
postępu, zapoczątkowując w  dniu w ie lk im i osiągnięciami w budowie 
owego pamiętnego Nowego Roku nowoczesnych domów m leszkal- 
nową erę w  dziejach k ra ju , cha- nych, szkół, przedszkoli, żłobków postęp i
rakteryzu jącą się rozpoczęciem To  samo trzeba powiedzieć o o- tk w i m. - „ u tll.u  —  J1Uu>u»u «vu
nrocesu budowy pierwszego pan- świacie i  ku ltu rze , która  zawędro jakiego dokonała ponad 200-ty- .
stwa robotn ików  f  chłopów, będą w ała Już pod strzechy... C i, k tó - sięczna rzesza kubańskich kom u- 9 ° urzeka swym  pięknem. 
cego zam orskim  bastionem socja- rzy  zaledw ie przed k ilk u  lary oy- nistów, cały 9-m ihonow y naród. tr*AV> d „ t„
lizm u łl  na K ubie, p rzy jecn* vszy iz i -  N a K ubie wszystkie przem owle-

Juź" pierwsze miesiące w skazały sia j n ie  mogą nadziw ić s*ę tym  nia kończone są o krzykiem : „Ven
na w łaściw y k ie ru n ek  obranej po wszystkim  w  w ie lk im  tem pie na- ceremos! — Zw yciężym y! Przez
U tyki. Przeprowadzono szereg re stępującym  przem ianom , wtdocz w iele la t hasło to w yrażało prze- 
fo rm . g łów nie społeczno-gosuodar- nym  na każdym  kro ku  nie ty lko  konanie o zw ycięstw ie rew olucji,
czych, Jak: re form a roina. n ic jo -  w  miastach ale i  na prow incji. W te j walce łud kubański zw y-
nalizacja przem ysłu, handlu, tra n  ______ ______ _ ____ _
sportu i  kom unikacji. A k tem  o 8 0 L ID A R N 0 S C  I  JEDNOŚĆ t  
w ie lk ie j wadze było rozw iązanie m iędzynarodow ym  ruchem konin*
bezpośrednio po zw ycięstw ie par nistycznym  stanowi kam ień w ę- _ ---------- ------  -
lam entu n ie  będącego rzeczyw l- g ielny p o l i t y k i  K P  K uby i rządu, w iane są przed c a ły m  K ra je m , 
stą reprezentacją narodu i p rze- K uba Jest s i ln y m  ogniwem  ś w ia -  
jęcie w ła d z y  ustawodawczej i  w y - towego f r o n tu  w a łk i o socjalizm , 
konaw czej przez rząd rew o lu cy j- _______________________ _____ ________

pokój. S iła tego ogniwa PRZESZŁO póltO TK im ilionow a  
row m eż i w dziele, S£0 j j ca K u b y  —  Hawana każde-

(Ć AF—B a lińsk i)

ciężył.
Dziś — Venceremos! oznacza wo 

lę w ykonan ia  tych zadań budow­
nictw a socjalistycznego, Jakie sta

L U D W IK  G U T

ny.
K ra j zaczął pow oli ale stale 

dźwigać się z zacofania w  Jakim  
żył poprzednio będąc opanowany  
przez im peria lizm  am erykański, 
nie pozostawiający naw et żad­
nych złudzeń co do społecznego 
i czw oju.

O D  T Y C H  pierwszych, Jakże 
brzem iennych w  s k u tk i dn i n a ­
ród kubański, pokonując w iele  
przeszkód staw ianych tak  przez 
rodzima Jak i  obcą reakcję — że 
wspom nim y o bezprzykładnym  
zwycięstw ie odniesionym  w  kw tet 
niu 1961 r. na P laya G iron. gdzie 
rozbito in terw entów -kontrrew o- 
lucjonistów  reprezentu jących siły  
im perialistyczne — dowiódł po­
przez 18 la t tw órczej pracy, czym J u  ...
dla uprzednio w yzyskiw anego spr- ne sa one przede wszystkim  cy- du niż w  chw ili 
łeczeństwa są w artości niesion- k liczną aktywnością Słońca, prze- lodowce zajm u 1a 10 proc. po- 
w raz z procesem rew olucyjnych . m ieszczeniam i dużych mas powie-

Czy Ziemi zagraża
zlodowacenie?

G L A C JO L O D Z Y  radzieccy uw a- Obecnie nasza planeta znajduje  
żaja, że obecnej generacji m lesz- się w okresie w ycofyw ania się lo - 
kańców Z iem i nie zagraża zlodowa- dowców. M aksym alne zlodowacenie, 
cenie naszej planety. Ich  zdaniem, według specjalistów radzieckich, 
w ystępujące obecnie ostre wahania w ystąpiło przed pięciu tysiącami 
k lim a tu  na k u li ziem skiej, m aja łat. w epoce golpcenu. Na Ziem i 
- ......CTv>rpvter. Spowodowa- było wówczas pięć razy w iecej lo­

du niż w  ch w ili obecnej. Obecnie

Wybuch gazu
w kopalni

czechosłowackiej
P R A G A  PA P . Jak poinform ow a­

ła  agencja C T K , 3« grudnia ubr. 
w  Jednej z kopalni Ostrawgko. 
Karw ińskiego Zagłębia Węgłowego  
nastąpił wybuch gazu. Większość 
górników  zdołała wyjechać na po 
w lerzchnię. Jednakże 45 osob zos­
tało  odciętych od świata. Brygady  
ra tunkow e przystąpiły  natych­
m iast do pracy. Na miejsce w y­
padku przybyła specjalna kom isja  
rządu  Czechosłowacji.

Z m a r !  
ErroBI Gamer

przem ian socjalistycznych i  pełno i trza  1 oddziaływ aniem  zanieczyi
praw ne uczestniczenie w  rodzinie 1 ----- *------*“u —
państw o tym  ustroju.

In ic ja to rem  wszystkich tych po 
czynań, ja k  ł  zam ierzeń perspek­
tyw icznych, jest Kom unistyczna  
P artia  K uby (początki je j datu ją  
się z roku 1925) k tó re j I  Z jazd  
odbył się w  dniach 17—22 grud­
nia 1975 r . Na n im  to po raz pier 
wszy w  okresie istn ienia socjali­
stycznej K uby opracowany został 
kom pleksow y i  wszechstronny pro 
gram  działania, a Jednocześnie 
sprecyzowano założenia ideowe 1 
polityczne p a rtii, opierające się 
na m arksizm le-len  ln izm ie ł za­
sadach In ternacjonalizm u oroleta- 
riackiego.

N ie  m niejszą rangę m iało u - 
chw alenle pierw szej socjalistycz­
nej konstytucji, obowiązującej od 
24 lutego 197« r . ,  za przyjęciem  
któ re j opowiedziało się ponad 5 
m in  obyw ateli. Ponadto zm ienio­
no przestarzały, pochodzący z 1870 
r. podział adm in istracyjny  k ra ju , 
składającego się z 0 p ro w in c ji 1 
na to m iejsce wprowadzono no­
w y. tw orząc 14 pro w in cji i  189 
gm in, co znakom icie uspraw niło  
stru k tu rę  organizacyjną państwa.
W  ślad za tym  w  grudrfiu ub. r. 
odbyły się, poparte przez cały  
naród, w ybory  do terenow ych i 
centralnych organów przedstawi­
cielskich.

. . . . . . . . . . .  — ____ ___ główna ich część przypada na A n-
mysłowych na środowisko ta rk tyd ę  1 G renlandię, 

natura lne . W ciągu 5 tys. m inionych la t lo­
dowce k ilk a  razy powiększały się. 
jednak nie na długi czas. W edług  
obliczeń uczonych radzieckich ostat 
nie zwiększenie pokryw y lodowej 
(1957—1965) trw a ło  niesoełna 10 lat.

3.1. W A S ZY N G TO N  PAP. W nie­
dzielę w Los Angeles zm arł na 
ata k  serca w  w ieku  53 la t znany 
jazzow y pianista i  kom pozytor 
E rro ll G arner. Urodzony 15 czerw­
ca 1923 w  Pittsburghu, po raz p ierw ­
szy G arn er w ystąpił w w ieku 7 łat 
w  radiow ym  dziecięcym zespole 
m uzycznym  „Candy Klds” . W cza­
sie sw ojej ponad 40-łetn iej karie ry  
artystycznej G arner występował 
w ielokro tn ie  ja k o  solista z czoło­
w ym i ork iestram i sym fonicznym i w  
now ojorskiej Carnegle H a ll 1 w 
Paryżu. B ył też znanym  kom pozy­
torem , skomponował m uzykę do 
w ielu  film ów . G arner nie znał nut 
1 dlatego rzadko się zdarzało, aby 
jak iś  u tw ór w ykonyw ał w  ten sam 
sposób. Na estradzie zawsze im pro­
w izow ał, co sprawiało, że by ł tru d ­
ny do naśladownictwa.

W  ch w ili obecnej lodowce powoli 
cofała się. Zb liża ła  sie one do 
swych początkowych granic rocz­
nie o k ilk a  m etrów . Szczególnie 
w yraźnie widać to na północnym  
K aukazie t w  górach Tleń-Szań. 
gdzie prowadzone sa stałe obserwa- 
cje glacjologiczne. W tym  ro ku  w  
góry w yjechało  k itka  ekspedycji, 
któ rych  zadaniem  jest sporządzenie 
bilansu opadów atmosferycznych, 
w  ty m  wody la k a pozostała do 
le tn im  topnieniu lodowców.

Zagadnienie topnienia lodowców  
ma nłe ty lk o  teoretyczne znacze­
nie. Z aw iera ła  one bowiem  znacz­
nie w ięcej słodkiej w ody niż jest 
Jej we wszystkich rzekach, jezio­
rach. stawach. Dla ludności ra ­
dzieckich repub lik  środkow oazja- 
tycklch woda z topniejących lo­
dowców jest jedna z podstaw roz­
w oju  ro ln ictw a.. D latego też w 
ZSRR opracowywane sa metody, 
które  m aja  um ożliw ić z in tensyfi­
kowanie topnienia lodowców w  
szczególnie suchych okresach.

Pięclcmlllardowy 
mieszkaniec Ziemi 

urodzi się w 1889 r.
3.1. NO W Y JO R K  PAP. Z  da­

nych, któ re  opublikow ano w  sia 
dzibie ONZ w yn ika , te  liczba 
ludności Z iem i osiągnęła w  m ar 
cu m inionego roku  4 m ilia rd y , 
a w  roku  dwutysięcznym  ma 
się zwiększyć do 6 m ilia rdów  
637 m ilionów . W edług prognoz, 
p ięc iom ilia rdow y mieszkaniec 
na zego globu urodzi się w  1989 
roku.

N a jludn ie jszym  kontynentem  
pozostaje Azja, gdzie żyje  poło­
wa m ieszkańców Ziem i. Na na­
stępnych miejscach zna jdu ją  się 
obie A m e ryk i, Europa, A fry k a  
oraz A ustra lia  i Oceania.

Najniższą średnią życia ludz­
kiego notu je się w  A fryce, nę­
kanej głodem, epidem iam i oraz 
postkolonia lnym  zacofaniem.

Płukanie — zamiast..

wiertarki

lotu w ylew a częściowo opróżnio­
ne b ute lk i, których pasażerowie 
nie zdążyli w ypić.

Korespondent Reutera w  Singa­
purze oświadczył: „N iek iedy zda­
rza ją  się w ypadki, i i  pasażer me 
mogąc o własnych siłach opuścić 
samolotu, jest niem al wynoszony 
przez obsługę i  przekazyw any pod 
opiekę pracownikom  lotniska” .

Przygody z pasażerami, którzy

Drink na wysokości 10 km
C Z Y  W IE C IE , że... podróżując od alkoholow ych na wszystkich Uniach podchm ieleni oraz osobom posla-

rzutow cem  „Concorde”  można ły k -  lotniczych I  i  I I  klasy. Propozycja dającym  broń, np. policjantom  -----
nąć k ilk a  „głębszych” , a m im o to A ustra lijsk ich  L in ii Lotniczych w y- eskortu jącym  w ięźniów . Rzecznik zbytnio u m ila li sobie podróż, ma-
pozostać zupełnie trzeźwym ? Ze... wołała ożywioną dyskusję zarówno A ir  F rance oświadczył, że a lko - ją  swą niepisaną kro n ikę  i prze
w ysokogatunkow y szampan francus w  m iędzynarodowych tow arzyst- hol w różny sposób oddziałuje chodzą do „h istorii”  lotów nietUo
k i w  samolotach jednej z p o w ie trz - wach lotniczych ja k  i w  kołach le - na wysokości na różnych osobni rych Unii pasażerskich. Np. pe-
nych lin ii azjatyckich zostaje po karzy , socjologów oraz samych pa- ków. Np. w  samolocie ty p j  „Con wien am erykański film ow iec, en
każdym  locie w ylew any do zlew u sażerów. corde” w  zw iązku z niskim  ciś- tuzjasta Paryża, zobaczywszy pa-
przez obsługę samolotu? Ze... ste- W praw dzie czyn n ik i m iarodajne n ien iem  panującym  w kabinach, noram ę m iasta, w ykrzy k n ą ł „Ach,
wardesy lin ii australijskich m ają większości tow arzystw  lotniczych pasażerowie potrzebują większej P aryż” i trzeba było go siłą pow  
praw o odm ówienia pełnienia swych na ogół uważają, że nie ma poważ- tlości alkoholu  dla osiągnięcia strzym yw ać od wyskoczenia z sa 
obowiązków służbowych w  razie nlejszych problem ów z „zaw ian y- stanu podchm ielenia niż pasażero m olotu. A ustra lijska  drużyna foot 
obecności nietrzeźw ych pasażerów m i”  pasażerami, nie brak ło  jednak w ie  konw encjonalnego odrzutów- balowa odbywająca podróż na 
na pokładzie samolotu?... również w ypow iedzi stw ierdza ją- ca, w  k tó rym  panuje ciśnienie „Boeingu-727” tak  entuzjastycznie

O TO  k ilk a  problem ów w y n ik a ją - cych, że kłopoty tego rodzaju zda- podwyższone. Przedstawiciel B ri- oblewała odniesione w łaśnie zwy 
cyeh z sondażu Agencji Reutera, rza ją  się dość często i w ym agają tish A irw ays w  Londynie zauw a- cięstwo, że zapragnęła powtórzyć  
przeprowadzonego w zw iązku z de- podjęcia odpowiednich środków za- ży ł, iż  większość pasażerów I  kia  je  na pokładzie samolotu, używa  
cyzją d y re k c ji austra lijsk ich  Unii radczych. Stewardesa na paryskim  sy spożywa uderzająco n iew ie lk ie  jąc zam iast o iłk i — uszek ad 
lotniczych „Qantas” wprow adzenia lotnisku O rly  powiedziała: „M am y ilości a lkoholu, ponieważ osoby niwa.
gratisowych napojów alkoholowych n iek iedy aw anturujących się pasa- te, odbyw ając regularne podróże Londyński naukow iec pr ««' Mel 
na wszystkich lin iach pasażerskich żerów , k tó rzy  przekroczyli m iarę w na tych lin iach , znają niebezpie- lanby w yraz ił swą opinię o wpro  
bez względu na kategorię podróży, piciu, a przecież trudno odm ówić czeństwo działania alkoholu w wa wadzeniu gratisowego d rinka na 
Do te j pory większość lin ii lo tn i- żądaniu podania alkoholu . Jedyną runkach zm iany ciśnienia 1 połą- australijskich Uniach lotniczych  
czych oferow ała bezpłatne napoje metodą ja k ą  stosujemy w takich czonego z tym  złego samopoczu w  następujący sposób: „Po wielu  
alkoholow e w yłącznie pasażerom I  przypadkach, jest oświadczenie, iż cia po w ylądow aniu . n ieprzy jem nych  doświadczeniach
klasy, pozostali pasażerowie obclą- na pokładzie samolotu nie ma już W  niektórych  lin iach azjaty*:- z p ijan ym i pasażerami saniolo- 
żan l byli kosztami w ypitych d r in - napojów alkoholowych. Jeśli ktoś za kich n ie  należących do IA T A  po- tów. k tó rzy  zam ieniali podróż w 
ków . Regulacja opłat za posiłki i  żąda następnego d rin ka w sposób daje się zazwyczaj podczas pod istny koszm ar, nowa ustawa oo- 
naooje pasażerów lin ii lotniczych zbyt natarczyw y, wówczas poleca- róży dwie duże w ódki w zg ęd n le  gorszy jeszcze w arunki lotów . O- 
była niedawno przedm iotem  obrad m y go m ęskiej obsłudze samolotu, szkocką w hisky pasażerom - I I  becnie nie pojechałbym  austral!»- 
IA T A  — M iędzynarodowego S tów a- k tóra  musi ju ż sobie jakoś pora- klasy, natom iast pasażerowie I  skim i lin ia m i lo tn iczym i, nawę* 
rzyszenia Tracsoortu  Powietrznego, dzić” . klasy mogą otrzym ać na życzenie gdyby m i zafundow ały nie ty lko
do którego należy większość lin ii w  Stanach Zjednoczonych prze- butelkę francuskiego szampana, gratisowego d rin k a , ale rów nież  
lotniczych. W sîeroolu ub. r . ,.Q an- pisy F A A  (Fédéral A via tio n  M i- Po zakończeniu lotu na k ró tk ie j, bezpłatny b ile t w obie strony” , 
tas”  zaw iadom ił TATA o zam iarze n is try ) zab ran ia ją  podawania a l- za ledw ie 90-m lnutow ej trasie Sin
wprow adzenia gratisowych napojów  koholu pasażerom, k tó rzy  są Już gapur — B angkok obsługa samo- M A R IA  D ŁU G O SZ

Dentystyczna
rewolucja?

U C ZEN I z U n iw e rsyte tu  w 
Manchesterze (W. B ry tan ia ) od­
pracow ali nową metodę leczenia 
zębów niszczonych przez próch­
nicę. Do te j pory za najlepszy 
sposób uważano czyszczenie 
św idrem  uszkodzonego zęba ł 
następnie — plom bowanie — a 
w  najgorszym  przypadku jego 
usunięcie. M etoda przedstawio­
na przez b ry ty js k ic h  naukow­
ców polega na p łukan iu  ust spe­
c ja ln ie  nasyconym roztworem  
soli wapnia. Sól w apnia jest — 
ja k  w iadom o — jednym  z waż­
niejszych składowych elemen­
tów  tka n k i kostnej. Nasycenie 
roztw oru  jest na ty le  duże. że 
na pow ierzchni zęba rozpoczy- 
n się k rysta lizac ja  lecząca u - 
szkodzenie. Równocześnie roz­
tw ó r lik w id u je  m ikroorgan izm y 
w yw ołu jące próchnicę. Rezulta­
ty  eksperym entu okazały się b. 
interesujące.

Ucieczka z więzienia
3.1. R ZY M  PAP. W nocy z nie­

dzieli na poniedziałek z w ięzienia  
Santa Bona w Treviso (północne 
W łochy) zbiegło 13 uzbrojonych  
w ięźniów . Wśród uciekin ierów  znaj­
du je ' się m .in. Comenico N apoli — 
przywódca 4-dniowej rew olty  we 
flo renckim  w ięzieniu M úrate, która  
rozpoczęła się 17 grudnia ub. r. 
W ięźniow ie unieszkodliw ili 6 straż­
n ików  i porw ali rew olw ery, noże 
oraz 7 karabinów  m aszynowych. Po 
wydostaniu się z w ięzienia zmusili 
on: do zatrzym ania się przejeżdża­
jących kierow ców , których samo­
chodami udali się do m iasta. N a­
tychm iast wszczęto zakro joną na 
szeroką skalę akc ję  poszukiwawczą, 
jednak na razie nie udało się ująć  

, żadnego ze zbiegów.
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„ P r a w d z i w a  c n o t a . . . “

GsätsowjasSaf^
S t i y i y B s ą

P i l L E M  DO R O Z W IĄ Z A N IA

W O D PO W IEÓ Z1 na notatką pt. 
„Dlaczego „P arn ica”  nie lubi tych  
prąciu?” dyrekcja  Stoczni Remon­
tow ej „P arn ica" in form uje ,

Stocznia Remontowa „P arn ica ’ 
Btrukturowo Jest przeznaczona do 
rem ontu statków, szczególnie Jeżeli 
chodzi o rem onty m iądzyrejsowe w 
porcie. Problem  napraw y kontene­
ró w  generalnie nie jest rozwiązany, 
gdyż aby w ykonyw ać tak ie  rem onty  
zgodnie z w ym ogam i PN, w inien  
powstać term inal kontenerow y  
w raz z zapleczem rem ontow ym , wy 
posażonym w niezbądne oprzyrzą­
dowanie (nakłady ok. 50 m in  zł).

Do Biura P ro jektów  „P rorem ” 
przekazaliśm y zlecenie opracowania  
p ro jek tu  serwisowej metody remon 
tu  kontenerów i oddelegowaliśmy 
brygadą ślusarską z brygadzistą. 
Przyznajem y, że do rem ontu konte  
nerów  przystąpiliśm y z koniecznoś­
ci, gdyż PLO  zgrom adziły około 50 
kontenerów  uszkodzonych na tere­
nie Zarządu P ortu  Szczecin. Nad­
m ieniam y, że dotychczas rem onty  
kontenerów  odbyw ały  sią w  bazie 
rem ontow ej w  G dyni. Rozpoczęcie 
rem ontu kontenerów  przez stocznią 
nastąpiło na skutek prośby pełno­
m ocnika PLO  w I I  kw a rta le  1970 r.

In fo rm u jem y, że pracow nicy roz­
poczynają pracą w m acierzystym  
zakładzie, następnie dowożeni są 
na teren portu w  celu w ykonania  
prac rem ontow ych, analogicznie iak  
na rem onty m iądzyrejsowe statków. 
Ze wzglądu na trudne w arunki w 
okresie jesienno-zim ow ym , zaku­
piono i ustawiono w pobliżu tere­
nu składowania kontenerów , typo­
w y  barakowóz, powszechnie stoso­
w any w  budow nictw ie lądowym  ja  
ko biuro rem ontów  i  pokój śniada­
n iow y. Pełne w a ru n k i socjalne znaj 
dują  pracownicy natom iast w za­
k ładzie  m acierzystym .

Zdajem y sobie sprawą z tego. że 
w a ru n k i tak ie  nie są zadowalające  
na dłuższy okres. W  zw iązku z tym  
w łaśnie zleciliśm y opracowanie ser 
wisow ej m etody napraw y kontene­
rów  i uważam y, że problem  ten 
będzie m ożliw y do rozwiązania w  
latach następnych.

N IE D O C IĄ G N IĘ C IA  organizacyj­
ne, o których m owa była w  no­
tatce, będą usunięte. W  „U n ikon ie” 
zakup im y tabliczki „ T IR ” , farbą  
oraz drobne e lem enty kontenerów . 
D zia ł socjalny zakupi w  Zarządzie  
P ortu  posiłki regeneracyjne oraz 
m leko. Do barakow ozu doprowadzo 
no św iatło oraz ogrzewanie, nie do 
prow adzim y natom iast wody, a to 
ze wzglądu na duży koszt inw esty­
c ji oraz możliwość um ycia sią w 
zakład-»!**

Przed przystąpieniem  do napraw  
kontenerów , pracownicy b y li po­
in form ow ani o zagrożeniach w ystę­
pujących w  czasie pracy i zobowią 
zani do stosowania indyw idualnej 
ochrony słuchu t j .  w kładek do u- 
szu. nauszników dźwiękochłonnych  
lub  hełm ofonów i masek. Innych  
technicznych możliwości zabezpie­
czenia słuchu przed hałasem nie 
m a. Poza tym  pracow nicy przy pro­
stowaniu blach kontenerów  stoso­
w a li niewłaściwą technologią pra­
cy, na co zw rócił im  uwagą tech­
nolog. Ponownie zatem  zobowiąza­
no pracow ników  do stosowania właś 
ciw ych metod pracy i wym aganej 
ochrony indyw idualnej.

Poruszony w  notatce problem  bu 
tów  filcow ych przedstawia sią na­
stępująco. według karto tek  osobo­
wych odzieży, pracownicy w ym ie­
n ien i w  notatce pobrali — oprócz 
trzew ikó w  przem ysłowych, również 
obuwie na okres zim ow y tzw . pół- 
saperki robocze przem ysłowe, k tó­
re  w w arunkach stoczniowych są 
bardziej przydatne niż buty filco ­
we.

W celu w yelim inow ania n iepra­
widłowości, służba bhp i  nadzór 
techniczny zostały zobowiązane do 
przeprowadzania systematycznych  
k o n u o li metod pracy i  w arunków  
pracy brygady rem ontującej kon­
tenery.

Z  up. d y rek to ra  Stoczni 
m gr inż. Jan Jacek S O B A N IA K

P R A L N IA  JA K O  OZDOBA?
W O D P O W IE D Z I na notatką pt. 

„C zy to oszczędność?” , dyrekcja  
M iejskiego Przedsiębiorstwa Gospo­
d a rk i M ieszkaniow ej wyjaśnia, że 
odłączenie św iatła  w  piw nicach lo­
katorskich oraz z likw idow anie  
gniazdka w tykow ego w pra ln i po­
dyktow ane było koniecznością 
zm niejszenia zużycia energii e lek ­
trycznej.

D la przykładu in fo rm u jem y, że 
w budynku przy al. W yzwolenia  
31 w okresie od 1 czerwca do 30 
sierpnia 1976 r . zużycie energii e- 
lektryczn e j ponad w yznaczony li ­
m it wynosi 700 kW h. W  przypadku  
przekroczenia lim itu , przedsiębior­
stwo nasze płaci bardzo w ysokie  
k a ry . N adm ieniam y, że nie ma moż 
liwości obciążania kosztam i posz­
czególnych lokatorów , ponieważ 
wszystkie pomieszczenia ogólnego 
użytku  tzn. praln ia, k la tka  schodo­
wa, piw nica są podłączone do jed­
nego licznika gospodarczego. Usta­
lono, że oprócz prania lokatorzy  
rów nież prasowali bielizną w  pra l­
ni, co stanowiło dodatkowe obcią­
żenie licznika. W  przypadku, gdy 
zużycie energii e lektrycznej w tym  
budynku będzie kształtować się po 
niżej lim itu , instalacja elektryczna  
będzie ponownie włączona.

Z -ca  d yrekto ra  d/s eksploatacji
m gr Tadeusz W IN C Z A K IE W IC Z

O d  RED .: Przyznajem y. N a jła ­
tw ie j w yłączyć, wymontować  
gniazdka i kłopot z g łow y. Lokato­
rzy  chcieliby jednak uzyskać w y­
jaśnienie; do czego ma służyć ta­
k ie  pomieszczenie ja k  pralnia? A 
może _ zamiast w ym ontow yw ania  
gniazdek e lektrycznych, pomyśleć 
o sposobie kontro low ania zużyw a­
nia energii elektrycznej?

„Portret” pioruna
S P E C JA LIŚ C I z Głównego Obsei 

w atorium  Geofizycznego ZSR R  o 
pracow ali „p o rtre t” pioruna. K o­
rzystano przy ty m  z pomocy kom  
putera, ja k  też zastosowano me­
tody z dziedziny. , k rym in a lis tyk i 
„ P o rtre t” sporządzono w  oparciu 
o dane opublikowane w  prasie 
w ciągu trzech stuleci. W yko rzy ­
stano też w y n ik i sondaży badaw­
czych i re lac je  przekazane nau­
kowcom przez naocznych świad­
ków.

Ustalono, że is tn ieją cztery ro­
dzaje kształtów  pioruna — k u li­
sty. ow alny, tarczow y 1 trzonow y  
3/4 naocznych świadków obserwo­
wało p ioruny w  kolorach czerwo­
nym  żółtym  * i  różowym .

O kres istnienia tzw  stężonej 
olazm y e lektrycznej Jest bardzo 
k ró tk i i  trw a z reguły w  gran i­
cach 5 sekund. Przez okres dłuż­
szy n iż  5 sekund, jed n ak  n ie  prze 
kraczający 30 sekund oglądało 
oiorun 20—36 proc. św iadków  Pra 
w ie zawsze końcowym  akordem  
pioruna Jest samoistna eksplozja.

POŁOŻONE w  górach m iejscowości wypoczynkowe dobrze
przygotowane są na przyjęcie gości, którzy ; ja ko  że zima do 
pisała, mogą korzystać w  p e łn i z w szystkich je j u roków  — 
podziw iać wspaniałą panoramę ośnieżonych gór, upraw iać  
sporty i spacerować.

N A  ZD JĘC IU : zim a w  Kuźnicach . (C A F—Momot)

Mapa świata przyszłości
J A K I będzie świat za 50 m in lat? 

Zm ieni się obraz ku li ziem skiej. 
Rozkład lądów i oceanów znacz­
nie będzie się różnił od współ­
czesnego Analiza ruchu ko n ty ­
nentów  w przeszłości i współ­
cześnie pozwoliła naukowcom w y­
sunąć hipotezę dotyczącą dalszych 
przeobrażeń ku li ziem skiej. P rzy­
puszcza się. że A ustra lia  w dal­
szym ciągu będzie płynęła na pół 
noc — zmiecie Now ą G w ineę, Bor 
neo, Celebes, Jawę i  Sum atrę i 
dotrze do brzegów A z ji Półw y  
sep In d y js k i przesuwając się na 
północ zwiększy nacisk na A z je , 
Środkową. Może to przynieść dal 
sze w yp iętrzanie azja tyckich  gór 
— H im alajów , P alm iru  i Tień-Szań.

Jeśli A m eryka Północna i  Euro­
pa będą się rozsuwać w  tem pie  
1—2 cm rocznie, może to spowo­
dować rozszerzenie A tla n ty k u  o 
£00—1000 km. Północna A m eryka  
przesunie się lekko  na północny  
zachód, a K a lifo rn ia  stanie się 
wyspą. A fry k a  przesunie się na 
północ 1 połączy z Europą. W  e- 
fekcie zn iknie Morze Śródziemne 
i powstanie w ie lk i kontynent — 
A froeurazja. Podniosą się A lpy i  
G óry Atlas. Prawdopodobnie na 
terenie dzisiejszego Morza Śród­
ziemnego powstanie k ilk a  w ie l­
kich jezior. Jednocześnie A fryka  
podzieli się na dw ie części wzdłdź 
w ielkiego rozłam u na terenie  
bisynii. K en ii i T an zan ii M ada­
gaskar odsunie się od lądu a fry ­
kańskiego W delcie rzek i N iger 
powstanie rozległa zatoka m or­
ska. k tóra  sięgnie aż do jezio­
ra Czad. Rozszerzy się Morze 
Czerwone i Zatoka Adeńska.

Zm ien i się także wygląd ocea­
nów. N ajw iększym  oceanem bę­
dzie A tla n ty k  Powiększy się O - 
cean In d y jsk i — natom iast Pacy­
fik  ulegnie znacznemu zmnlejsze-

ZA M IA N A , a le  czy na 
dobre? L iz  T ay lo r i  R i­
chard B u rton  ze sw ym i no 
w ym i partneram i

(C A F -U P I)

niu. P o jaw ią  się nowe morza 
przybrzeżne. N ajb ard zie j stabilna  
będzie A z ja  oraz Europa środko­
wa i wschodnia. Zachodnia część 
kontynentu  europejskiego może 
znaleźć się pod wodą. W  A z ji — 
na zachód od półwyspu T a jm y r  
powstanie rozległa zatoka mors­
ka. w  zamian za to zn ikn ie  M o­
rze B iałe, B a łtyk  l część Morza 
Północnego. Podniesie się zna­
cznie Półwysep Skandynaw ski. 
Czy te przepowiednie geologów 
sprawdzą się, będzie można prze­
konać się za 50 m in lat. (PAP)

Zwierzęta „znają" 
się na ludziach

Z W IE R Z Ę T A  DOM OW E, zwłasz­
cza psy i ko ty  obcujące z człowie­
kiem  na co dzień potrafią  „czy­
tać" w  jego myślach. N ie um leią  
w praw dzie zrozumieć pojedyn­
czych słów. ale św ietnie w yczuw a­
ją  ich sens i em ocjonalne zabar­
w ienie. Doskonale odróżniają uczu 
cia sym patii i  przyjaźni, ja k  też 
niechęci, nienawiści 1 fałszu. D la ­
tego też dużo praw dy jest w  Dowie 
dzeniu ..m ie j się na baczności wo­
bec osób. które u twego czworonoż 
nego przyjaciela wzbudzała n ie ­
chęć czy an typatie” . O kazuje sie. 
że zw ierzęta sa lepszym i psycholo-. 
gami. niż m y sami.

W  „hotelu"
O D 8 tysięcy la t pies w ier­

nie tow arzyszy człowieko­
wi, Jego przyw iązanie i lo­
jalność wobec opiekuna są 

sprawdzone przez czas i stały się 
przysłowiowe. M ów i się przecież: 
„w iern y  ja k  pies” , by określić 
szczególnie mocna w ięź uczucio­
wą..

Psychologowie są zgodni, że pies 
wnosi do domu radość i  rozw ija  
uczucia wyższego rzędu. M iłośni­
ków czworonogów jest więc wielu. 
Naw et w miastach, w m ałych po­
kojach nowego budownictwa bar­
dzo często znajdu je  się miejsce 
dla pudla łub kundelka...

CZY  DOBRZE ZN AC ZY 
DOBRZE?

PR ZED  5 laty powstał w Szcze­
cinie ppzv schronisku dla psów 
także i... „hotel” . Obie te  placów  
ki prowadzi Tow arzystw o Ochro­
ny nad Z w ierzętam i, a więc gospo 
darz dobry 1 Jak na jbardzie j zaslu 
gujący na zaufanie. Szczecin nale 
źał wówczas do nielicznych miast 
w kra ju , gdzie w yjeżdżając j 
wczasy lub urlop można było wiei 
nem u czworonogowi zaoewnić o jie  
kę

„H ote l’ prosperował dobrze 
Chętnych do przechowania osftw 
było bardzo w ielu  N ie można stę 
tem u dziw ić, gdyż za 10 zł na dc 
bę zapewniano psu wyżywienie, 
opiekę lekarską i  dach nad gło­
wa Pracow nicy schroniska tw ie r ­
dzą, że w okresie wakacyjnego  
szczytu przychodziło tu dziennie  
po 15—20 osób. aby zapewnić 
swym czworonogom należytą ooie 
kę. W ielu  z nich trzeba było Jed 
nak odprawić z k w itk iem , gdyż 
„hote l”  dysoonował zaledw ie cn 
m 'ejscam i. Zdarzało się w p raw ­
dzie, że pod naciskiem  argum en-

N IK T  nie przeczy: przeżywamy k łopoty. Okresowo brak 
w  skiepach mięsa i jego przetworów, dostawy n iektó rych a r­
tyku łó w  spożywczych są nieryim ics ne. To są te bodaj na jdo­
kuczliwsze nasze trudności w z ro s ti.  K łopo ty  te w yn ika ją  bo­
wiem  z ogromnego przyspieszeniu i zdynam izowania całej 
gospodarki, k tó re  m usiało zrodzić pewne dysproporcje (zwłasz­
cza m iędzy w yn ika m i ro ln ic tw a  jo trzech ko le jnych la tach 
nieurodzaju, a społecznymi potrze jam i). A  także z w ie lk iego 
strum ien ia  pieniędzy (podwyższone płace i  inne wynagrodze­
nia), którem u trzeba przeciwstawiz ć n ieporów yw aln ie  większą 
niż niegdyś masę tow arów  i  usług

W IĘKSZOŚĆ z nas zdaje so­
bie sprawę z tego, że trudności 
te m ają charakter przejściowy 
i że na ich  przezwyciężenie 
nacelowane są p ro je k ty  p lanów 
na ro k  1977 i na całą bieżącą 
5-latkę. P rzypom nijm y jednak 
nasz stan posiadania...

Dla przyk ładu: w  1975 r. na 
100 gospodarstw domowych by­
ły  ju ż  w  Polsce 53 lodów ki, 88 
pra lek, 44 odkurzacze i 51 ma­
szyn do szycia. W  każdym w  
zasadzie domu jest radio, a na­
wet dwa, w ; ponad 80 proc. gos­
podarstw  dom owych — te lew i­
zor. N adrob iliśm y w ięc szybko 
dystans dzielący nas pod tym  
względem od wysoko uprzem y­
słow ionych k ra jów . W zrosło 
również w  gospodarstwach do­
m owych zużycie w yrobów  prze 
m yślow ych i  — czegokolw iek 
byśm y n ie m ó w ili i  n ie u tysk i­
w a li to przecież spożycie mięsa 
(wraz z podrobam i) na 1 m ie­
szkańca wzrosło z 53 kg w  1970 
roku do 70,3 kg w  roku  ub., a 
tłuszczów jada lnych z ponad 
20 kg do 23 kg, ja j — ze 186 
do 209. Podobny postęp zano-

(M ifafiiy  teleskop
A M E R Y K A Ń S K I Urząd Aeronau  

ty k i i  Przestrzeni Kosm icznej — 
N A SA , p lanuje umieścić w roku  
1983 na orbicie okołoziem sklej kos 
m iczny teleskop do obserwacji od 
ległych gwiazd i g a lak tyk  spoza 
atm osfery ziem skiej. Zostanie on 
w ystrzelony za pomocą „w ana- 
dłow ca”

Średnica teleskopu w yniesie 2,4 
m. Ponieważ na przeprowadzone 
za jego pomocą obserwacje nie 
będzie w yw iera ła  ujem nego wpły­
w u atm osfera (zapylenie, ruchy  
termiczne itp ), efektywność ich 
będzie odpowiadać kilkakro tn ie  
większem u teleskopowi, umteszezc 
nem u na Z iem i. Teleskop ma być 
wyposażony w  bogate oorzyrządo  
w ania elektroniczne.

Koszt całości program u w yn ie­
sie ok. 700 m in dolarów, z cze­
go ok. 104 m in doi. pokry ją  k ra ­
je  zachodnioeuropejskie, zrzeszone 
w Europejskiej Agencji Kosmicz­
nej. W spółudziałowcy uzyskają w  
zam ian 15 proc. czasu na prow a­
dzenie obserwacji. O cenia się, że 
urządzenie będzie mogło służyć 
naukowcom  przez 15 lat.

tow ar o i  w  innych grupach to- 
waróvr żywnościowych.

NASI JE dochody podniosły się 
w ub. 5-leciu niem al 2-krotn ie: w  
1970 r. w ynosiły one 558 m ld zł., a 
w zeszłym roku przekroczyły 1 
bilion eł. P rzypom nijm y, że każdy  
spośróś 11 m in pracujących w  
gospod irce uspołecznionej o trzy­
m ał w ty m  czasie podwyżkę płac 
1 że j tłace realne (uwzględniając  
wzrost kosztów u trzym ania) pod­
niosły się o ok. 40 proc.« Zarabia­
liśm y w 1970 r„  średnio 2 235 zł 
miesięc tnie, a w  końcu ub. roku  
— 3 562 zł.

I  jestcze Jedno: sumy przezna­
czone na pieniężne świadczenia 
społecz ie państwa (ren ty , em ery­
tu ry , zasiłki itp .) zostały w  m in io ­
nej *5- atce p o d w o j o  ne, sięga­
jąc  grubo ponad 100 mld zł.

A  i t  K IE  będzie Jutro? W iem y, 
że w arunki w jakich będziem y wy  
kony w; iii nasze plany nie sq i nie 
będą ł itw e. S k u tk i napięć, ja k ie  
pojawi; y się w  naszej gospodarce, 
zwłaszcza w  tym  roku nie znikną  
od raz i. I  m usim y się z tym  li ­
czyć. Trudności rynkow e będą 
Jeszcze czas jak iś  dawać się nam  
we zi ak i. Ekonom ika nie Jest 
sprawą w ia ry  i  cudów, lecz racjo ­
nalnego i konsekwentnego działa­
n ia , z uwzględnieniem  trudności 
Jakie nogą w tym  działaniu  w y- 

»stąpić.
I  w ł iśnie te okoliczności zosta­

ły  w  nełni uwzględnione w  projek  
tach planów na 1977 r. oraz ao 
końca 1980 r. P rzew idu ją  one nie 
ty lko  stopniowe, skuteczne prze­
zwyciężanie doskwierających nam  
dziś tifjdności, lecz także utrzym a­
nie na! la l wysokiego (choć procen­
towo lieco słabszego niż w po­
przednich 5 latach) tem pa rozwoju  
społecz lo-ekonom icznego. Taka  
Jest konieczność aby stanąć moc­
no na ziem i i  nogach. T a k ie  za­
łożenie sprawią, że cała dekada 
lat siedemdziesiątych stanie się 
okresem bezprecedensowego w  na­
szej historii wzrostu zarówno po­
tencjału gospodarczego Polski, jak  
i naszego standardu życia. Trzecie  
go wyjścia nie ma i  nie ma Jego 
potrzeby. Ten plan Jest daleko-

Sami Bajdajewowie
W  K A U K A S K IE J  wiosce Bajda- 

jewska nie ma żadnych problem ów  
z nazwiskam i: wszyscy je j miesz­
kańcy nazywają się B a jd a jew  i  to 
ju ż od praw ie 300 la t. Wówczas to 
n ie jak i B itu  B ajd a jew  założył tę o- 
sadę w w ąwozie Baksan w  pobliżu  
El brusa, najw yższej góry Kaukazu. 
Od te g j czasu wioskę zamieszkują  
jego potomkowie — 6ami B a jd a je - 
wowle.

wzroczny i m ądry, co w ięcej — 
jest w  pełni realny.

W ZROST płac i  dochodów 
realnych w  5-leciu o 16—18 
proc., zapewni — w  całym  10- 
leciu — ich zwiększenie o pra­
w ie dw ie  trzecie. Jednym  z 
głów nych problem ów pozosta­
nie poprawa tru d n e j sytuac ji 
na ry n k u  w ew nętrznym  i za­
pew nienie rów now agi pienięż- 
iro -rynkow e j, szczególnie is to t­
ną ro lę  odegra p r z e b u d o ­
w a  s t r u k t u r y  p ro d u kc ji 
przem ysłow ej. Chodzi o to, by 
uzyskać w  5-leciu ok. 60 proc. 
wzrostu dostaw na rynek, w o­
bec 42 proc. p rzew idyw anych 
na V I I  Zjeździe PZPR. N aw ią ­
zując do hasła rzuconego przez 
budowniczych H u ty  „K a tow ice ” 
pam ię ta jm y, że:

„P o la k  potra fi...”

Tadeusz S A PO C IN SK I

W szelkie toasty n a jlep ie j wznosi się lubusk im  m iodem i  w i­
nem.

(C AF-G aw a łkiew icz)

M niej p rze p is ó w  re s o rto w y c h

Propra dssHenia prawa
W L U T Y M  1974 roku  Rada 

M in is tró w  uchw aliła  pro­
gram  doskonalenia prawa. 

Na konieczność dostosowania o- 
bowiązującego u nas systemu 
prawa do wym ogów nowoczes­
nego państwa oraz podniesienia 
poziomu norm  praw nych wska­
zano w  uchwałach V I, a następ­
nie V I I  Z jazdu p a rtii.  Wiąże się 
to  bowiem  ściśle ze zwiększe­
niem  dyscyp liny społecznej oraz 
sprawnym  funkcjonow an iem  
w szystkich ogn iw  a d m in is tra c ji 
i gospodarki.

W Y S O K IE  W Y M A G A N IA

R Z Ą D O W Y  program  doskonale­
n ia  praw a przew iduje uregulowa­
n ie  w  sposób odpowiadający współ 
czesnym wymogom w ie lu  bardzo 
istotnych dziedzin życia państwo­
wego, gospodarczego i społecznego. 
Podstawowym  założeniem  było wy  
datne zm niejszenie liczby obowią­
zujących ustaw. 250 ustaw uzna­
nych za przestarzałe ma być za­
stąpionych przez 100 aktów  praw ­
nych, k tóre  dane dziedziny regu­
lować będą w sposób kom plekso­
w y, a Jednocześnie tak. aby się 
szybko nie zdezaktualizow ały.

P ro jektom  nowych ustaw posta­
wiono bardzo wysokie wym agania. 
Opracowanie w ie lu  z nich w ym a­
ga podjęcia badań naukowyer» stu 
diów  porównawczych Proponowa­
ne rozw iązania są szeroko konsul-

towane z przedstaw icielam i nauki 
i  p ra k ty k i, a także zainteresowa­
nych środowisk. K ażdy z p ro jek­
tów  oceniany Jest n a jp ie rw  przez 
Radę Legislacyjną, k tó re j facho 
wość gw arantu je  w ysoki poziom  
rozwiązań praw nych  i m erytorycz­
nych.

W m inionych latach Sejm  u - 
chw alił 25 ustaw objętych progra­
m em  doskonalenia praw a o dużej 
wadze społecznej i gospodarczej. 
W  życie wszedł Kodeks Pracy, pra 
wo lokalow e, budowlane, wodne, 
celne. Trzeba także w ym ien ić no­
we uregulow anie w ie lu  problem ów  
socjalnych. Obecnie resorty i  urzę 
dy centralne pracują nad dalszymi 
70 now ym i p ro jek tam i ustaw, k tó ­
re w  najbliższych latach wniesio­
ne zostaną pod obrady Sejmu.

PE ŁN IEJS ZE EG ZEKUCJE

JE D N O C ZE Ś N IE  trw a ją  prace 
nad porządkow aniem  resortowych  
aktów  praw nych. Zapoczątkowane  
one zostały w  1968 roku. W tedy  
po raz pierwszy dokonano w ery ­
f ik a c ji tych przepisów. W  sumie 
było ich około 89 tys. Po dokład­
n e j analizie  okazało się, że bez 
żadnej szkody można uchylić 60 
tys. uchwał, rozporządzeń norm u­
jących działalność organów adm i­
n is trac ji terenow ej, a także ogniw  
gospodarczych — zj»dnoczeń, 
przedsiębiorstw 1 innych jednostek  
gospodarki uspołecznionej. M no­
gość przepisów nie sprzyjała ich 
pełnemu egzekwowaniu. Sporo ak  
tów  zaw ierało  w zajem ne sprzecz 
ności, inne straciły  swa ak tu a l­
ność.

T a k  na przykład  w  cej chw ili 
obowiązuje 2,2 tys. uchwał Rady  
M in istrów  i  P rezydium  Rząd i, pod 
czas, gdy pięć la t tem u było ich  
około 15 tys. Liczba przepisów re ­
sortowych, aktualn ie obowiązu­
jących, wynosi około 19 tys. Zgod 
nie  z postanowieniem p rem iera, re 
sorty co dwa lata zobowiązane są 
do w eryfikow an ia  wydaw anych  
przez siebie aktów  prawnych. W ie  
le  m inisterstw  w ydatn ie zm nie j­
szyło liczbę przepisów. Resort 
przemysłu lekkiego utrzym ał na 
przykład w  mocy 154 a k ty  praw ­
ne, gdy niedawno moc obowiązu­
jącą posiadało ponad 850. Podob­
nie postąpiły inne resorty, ja k  ad­
m in istrac ji, gospodarki terenow ej 
i  ochrony środowiska, handlu  
w ewnętrznego i usług. W  n iektó ­
rych jednak resortach liczba za­
rządzeń zamiast m aleć — rośnie. 
Dotyczy to na przykład  resortów  
ro ln ictw a, kom unikacji, k u ltu ry  i  
sztuki, a także Polskiego K om itetu  
N orm alizac ji i  M iar.

U S P R A W N IA N IE  
A D M IN IS T R A C JI 
I  G OSPO D AR KI

W  JE D N Y M  z ostatnich num e­
rów  M onitora Polskiego opubliko­
w ano uchwałę Rady M in istrów  
uchylającą ponad 670 aktów  praw ­
nych. Przestały obowiązywać nie­
które  uchw ały R ady M in istrów , b. 
K om itetu  Ekonomicznego Rady 
M inistrów , zarządzenia, okó ln ik i 1 
pisma okólne prem iera, zarządze­
n ia  b. przewodniczącego Państwo­
w e j K om is ji P lanow ania Gospodar 
czego a także m inistrów  1 k iero w ­
n ikó w  urzędów centralnych.

gorzef |a k
tów w łaścicieli psów przyjm ow a­
no w ięcej czworonogów, ale nie  
odbijało się to na poziomie opie-

H IS T O R IA  C Z IK I
M IE S Z K A N K A  dzielnicy Nad Od 

rą, pani W. posiadała suczkę imle  
niem  „C zlka” . Był to n iew ie lk i, 
czarny kundel, z długą sierścią i 
białym  kraw atem . W ychow any od 
szczenięcia, baw ił znajom ych po­
daw aniem  łapy, tańcem  na 2 no­
gach, aportow aniem  Up Po oięriu

w  domu
w ił świeżo pękn ięty  wrzód. N a ­
tychmiastowa pomoc lekarska, a 
potem 2-tygodniowa kurac ja  nie 
zdały ię na nic. Pies oślepi kom ­
pletnie T ra c ił równowagę, nie re ­
agował na obecność najbliższych  
osób (.,.). Z  C ziką przyszło m i się 
rozstać na zawsze” .

K to  z osób opiekujących się 
psem w hotelu zawinił? K to  nie 
d o p iln o ^ ił swoich obowiązków?  
N a te pytania staraliśm y się zna­
leźć odpowiedź.

w łaściwą opiekę, to po cóż ta 
klauzula? w  schronisku, ze wzgię 
du na szczupłość kadry  i pomiesz­
czeń panują bardzo surowe w arun  
ki. 3 razy dziennie psy dostają 
skrom ne pożyw ienie i  wodę do po­
picia. N ik t  nie ma na to czasu, by 
je  szczotkować, kąpać, w yprow a­
dzać na spacer. Szczytem luksusu 
Jest w alka  z pasożytami w  psich 
klatkach. Nic dziwnego, że ho­
dowany w  cieplarn ianych w aru n ­
kach czworonóg, c ierp i l tęskni za 
domem. Zdarza się, że przez 5 ko­
le jnych  dni zw ierzęta p rzebyw ają­
ce w  „hotelu”  odm aw iają Jedze­
nia.

O P R Z Y P A D K U  Czlki zastępca

PSIA DOLA
D W IE PR AW DYlatach n ieprzerw anej opieki pani 

W. w ybrała się w długą podróż 
Zw róciła  się więc do hotelu tila 
zw ierząt z prośba o opiekę nad 
Cziką.

Po 2-tygodnlowej nieobecności 
przeżyła w ie lk i szok. Tak oto opi­
suje swe przeżycia w hotelu dla 
zw ierząt w  liście do naszej redak  
cji:

„Dwóch niezbyt trzeźw ych p ra­
cowników schroniska wprowadziło  
mnie do pomieszczenia, gdzie prze 
bywał tnój pies, Na wołanie odpo 
wiedział d ługi, pełen boleści sko­
w yt (.„). Czika szła oowoli orzv 
ścianie chwiejąc się na nogarb 
ę y ła  szara od brudu, wychudła 
jak  deska z oczami zakl«\i«nvm i 
ropa. (...) W zięłam  ja  na ręce * 
zaczęłam przem ywać ślema. Gdy 
wreszc!e o tw arła nrawp oko. na sa 
m v-v *-••«» oVra-
gła '•■’ •■r* *•.+-«»,) 7:t t i
ka grochu. W  drugim  oku k rw a-

Z D A N IE M  pani W. zaw iniło
schronisko. G dyby pies otrzym ał 
w porę pomoc lekarza w eterynarii, 
wrzody nie zaatakow ałyby oczu

Pracownicy schroniska są Innego 
zdania W ciągu 7 lat istnienia  
piacówld n ikt n:e pamięta, by od­
dany pod opiekę pies zdechł. Zda­
rzało się, że zwierzęta chorowały, 
ale żaden z w łaścicieli nie zgła­
szał k iy tycznych uwag D od a d r  ci­
sem o-tlekunów

Żresz ą pretensje na wiele oy 
się nii zdały Każdy bowiem z 
klientó v „hotelu”  pod olsu Je zobo­
w iązań  e. iż „nie będzie rościł pre 
tensji. gdy pies ucieknie lub pad­
n ie"  V ' ten oto prosty sposób ho­
tel dla psów zabezpiecza się przed 
w szelkim i roszczeniami właścicieli 
zwi^rT-t

Jeś«( psu zapewnia stę -  Jak 
twierda |  pracownicy schroniska —

l

Kierow nika schroniska W aldem ar 
Szulc i  lekarz w eterynarii Tade­
usz Janaczyk m ają  zupełnie inne  
zdanie Pokazują m i książkę w izy ­
tacji. Rzeczywiście odnotowano w  
niej przypadek ropnego zapalenia  
spojówek Cziki. Jest także uwaga 
o zastosowaniu lekarstw . Okazało  
sie Jednak, że pies nie reagował 
na podawane specyfik i N ie można 
go było także odseparować w  od­
rębnym  pomieszczeniu gdyż w 
„hotelu" przebywało za wiele  
zw ierząt W  konsekw encji doszło 
do powstania wrzodów rogów ki 1 
oślepnięcia M ówiąc Innym i słowy, 
kierow nictw o hotelu nłe poczuwa 
się do żadnej w in y  w tym  przy­
padku. W ięcej — Jest zdania że 
zrobiono absolutnie wszystko  

K ontro lerzy  Saneoidu w y k ry li 
ostatn*o w  schronisku sooro nte- 
p r ^ w M i o w i r ^ l  w  fm k ę t o n o w a ^ t u  
k u c u - ’ i oh ydni Dał się rOwnieŹ 
zauważyć brak czystości w  am bu­

la torium , pomieszczeniach dla 
zw ierząt ł  ich otoczeniu. P rzy  
o kazji badania sprawy słyszę m i­
m owolne w yznania: żaden ze 
szczecińskich lekarzy  w e teryn arii 
nie oddałby swego psa do hotelu  
dla zw ierząt naw et na jeden  
dzień...

•  •  •
P A N I W. zbytn io  zaw ierzyła na­

zw ie „hote l dla psów”  Kontrast 
pomiędzy dom ow ym i w arunkam i, 
a sytuacją w schronisku dla zw ie­
rząt okazał się d la  Jej Cziki tra ­
giczny. Ins ty tu c ja  prowadzona 
przez Tow arzystw o Przyjació ł 
Z w ierzą t zaw iodła zaufanie naszej 
Czytelniczki. N ie można się zatem  
dziw ić je j  rozżaleniu i  rozgorycze­
n iu . D. W YSO C K A

U C H W A ŁA  jes t ko le jnym  
ważkim  krok iem  zm ierzającym  
do porządkowania prawa, uczy­
n ien ia  go ła tw ie j dostępnym i 
zrozum iałym  dla wszystkich. 
Mniejsza liczba przepisów, bar­
dzie j ogólne, kom pleksowe re­
gulacje poszczególnych dzie­
dzin funkc jonow an ia  adm in i­
s tra c ji i gospodarki bez w ą t­
pienia przyczynią się do us­
p raw n ien ia  pracy tych ogniw. 
N ie pozostaną też bez w p ływ u  
na podniesienie stopnia prze­
strzegania norm  prawnych.

M. AN D R ZEJE W S KI

Człowiek w warunkach
wysokogórskich

W A R U N K I wysokogórskie w yw ie­
ra ła  korzystny w p ływ  na umysł 
człowieka- Do takiego wniosku do­
szli naukowcy z Instytu tu  Fizlolo- 
gii i  Eksperym entalnej Patologii 
Akadem ii N auk K irg iz ji. Prowadzi­
li oni badania na wysokości 2—3 
tys m etrów  n.p.m. w górach Pa­
m iru i T ień-Szania  

Stwierdzono, że niedostatek tle ­
nu. nowoduiacy ograniczenie snraw  
ności mięśni, ak tyw izu je  ośrodki 
emocjonalne D zięki tem u człowiek  
jest w stanie w ykonyw ać w  gó­
rach określone nrace. .Szczyt" ak­
tywności umysłowe! orzvoada na 
godziny 15.60—10.00 

W yn ik i eksperym entów  m aia zna­
czenie dla odnowiedniel organiza­

c j i  nracy geolceó««’ 
łak też n rze d s ta w ^ n ji '■’ •w " '1 za­
wodów. nracujących na dużych 
wysokościach.

Copyright (c) 1969 by Mario Puzo
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Hagen uśm iechnął się do niego.
M ichae l odw za jem nił m u uśmiech.
—  T y  jesteś Irlandczyk , tob ie nie będą u fa li.
—  Jestem pochodzenia niem iecko-am erykańskiego  

—  odrzekł Hagen.
— Dla n ich  to znaczy Irlandczyk  — pow iedzia ł M i­

chael. — Nie zwrócą się do ciebie i  n ie zwrócą się 
do Neriego, bo N e ri b y ł k iedyś po lic jantem . Poza tym  
oba j jesteście za blisko mnie. Tego nie mogą ryzyko­
wać. A  znowu Rocco Lam pone nie jest dostatecznie 
blisko. Nie, to będzie Clemenza, Tessio albo Carlo  
Rizzi.

—* Założę się, że C arlo  —  pow iedzia ł cicho Hagen.
— Zobaczymy —  odrzekł M ichael. — To nie po­

trw a  długo.

B y ło  to następnego rana, k iedy Hagen i M ichael 
je d li razem śniadanie. M ichael odebra ł te le fon w  b i­
bliotece i  w róciw szy do kuchn i pow iedzia ł Hagenowi:

— Wszystko załatw ione. M am  się spotkać z B a rz i-  
n im  za tydzień. Zęby ponownie zawrzeć pokó j teraz, 
k iedy Don nie żyje. — Roześmiał się.

Hagen spyta ł:
— K to  do ciebie dzwonił? K to  naw iąza ł kontakt?
O baj w iedzie li, że ten z Rodziny Corleone’ów , k tó ­

ry  naw iąza ł ów  kon tak t, jest zdrajcą.
M ichae l ze sm utk iem  uśm iechnął się do Hagena. — 

Tessio — pow iedział.
Dokończyli śniadanie w  m ilczeniu. P rzy kaw ie  Ha­

gen p o k iw a ł głową.

-  -----------------------------  678 -------------------------------
- -M ó g łb y m  przysiąc, że to będzie Carlo albo mo­

że Clemenza. Do g łow y m i nie przyszło, że Tessio. On 
jest najlepszy z n ich  wszystkich.

— N a jin te ligen tn ie jszy  — pow iedzia ł M ichael. — 
A  z rob ił to, co m u się w ydaw ało najsprytn ie jsze. W y­
staw i m nie na cios Barziniego, to odziedziczy Rodzinę 
Corleone’6w ; będzie tk w ił p rzy m nie, to  zostanie zn i­
szczony. Uważa, że nie mogę wygrać.

Hagen m ilcza ł chw ilę , wreszcie spyta ł niechętnie:
— Czy słusznie tak uważa?

M ichael wzruszył ram ionam i.

— Sprawa wyg ląda niedobrze. A le  m ó j ojciec by l 
jedynym , k tó ry  rozum iał, że pow iązania polityczne  
i  w p ły w y  są w a rte  dziesięć regim e’6w. M yślę, że mam  
teraz większość w p ływ ó w  politycznych ojca, ale jes­
tem  jedynym , k tó ry  to naprawdę wie. — Uśmiechnął 
się do Hagena uspokajająco. — Zmuszę ich do nazy­
wania m nie Donem. A le  jest m i parszyw ie z powodu  
Tessia.

— Zgodziłeś się na spotkanie z Barzin im ?  — za­
p y ta ł Hagen.

Tak  — odrzekł M ichael. — Od dziś za tydzień. 
W B rooklyn ie , na terenie Tessia, gdzie będę bezpiecz­
ny. —-  Roześmiał się znowu.

— Bądź ostrożny —  pow iedzia ł Hagen.
Po raz p ierw szy M ichae l odniósł się zim no do H a­

gena.
— Do udzielania tak ich  rad niepotrzebny m i Const-  

g lio r i — pow iedział.
Podczas tygodnia poprzedzającego pokojowe spot­

kanie m iędzy Rodzinam i Corleone’6w  i  Barzin ich M i-

------------------------- —  *7S -
chael pokazał Hagenowi, ja k  dalece będzie ostrożny. 
Nie stąpnął an i razu poza ośrodek i  n ie p rzy jm ow a ł 
nikogo nie m ając przy sobie Neriego. Była ty lk o  je d ­
na k ło po tliw a  kom plikac ja . Najstarszy syn Connie i 
Carla m ia ł przystąpić do bierzm owania w  kościele 
ka to lick im  i  K a y  poprosiła M ichaela, żeby b y l jego 
ojcem  chrzestnym. M ichae l odm ów ił.
_  — Nieczęsto cię o coś proszę — pow iedziała Kay. — 
Zrób to d la mnie. Connie tak  tego pragnie. I  Carlo  
również. D la nich to  bardzo ważne. Proszę sie, M i­
chael.

W idziała, iż  jest na nią zły, że tak nalega, i  spo­
dziewała się odmowy. Toteż zdz iw iła  się, k iedy k iw ­
ną ł głową i  pow iedział:

— Dobrze. A le  me mogę opuścić ośrodka. Powiedz 
im , żeby to z a ła tw ili tak , aby ksiądz tu ta j bierzm ował 
małego. P okry ję  wszystkie koszty. Gdyby m ie li ja ­
kieś k łopo ty z duchow nym i. Hagen to załatw i.

I  tak w  przeddzień spotkania z Rodziną Barzin ich  
M ichael został ojcem chrzestnym  syna Carla i Connie 
Rizzich. O bdarował chłopca ogromnie kosztownym  ze­
garkiem  na rękę, ze złota bransoletką. W  domu Carla 
odbyło się m ałe przyjęcie, na k tóre  zaproszono capo- 
repim e'6w , Hagena, Lam ąone’a i wszystkich miesz­
ka jących w  ośrodku, w łącznie, ma się rozumieć, z 
wdową po Donie.

•c d v  -
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gzyialiiicy „trie ra“ wybrali nallepszycli sportowców

Złoty ¡aur dla Kazimierza J a w rs S e p
B. H a jd a s  — p ie rw s zy  w ś ró d  tre n e ró w

„Srebrny Sckstans”
dla kapitana „Spaniela"

W  G D Y N I ogłoszono w y n ik i do­
rocznego konkursu nagrody „Srebr­
nego Sekstansu”  i „Rejs Roku” . 
Pierwsza jest fundow ana przez m i­
nistra handlu zagranicznego i  gos­
po d ark i m orskiej, druga przez 
„Głos W ybrzeża” . N ajw yższe w  
Polsce w yróżnienie żeglarskie — 
„S rebrny Sekstans” — przyznano  
kap itan o w i „Spaniela” , K azim ierzo ­
w i Jaworskiem u za regaty O star 76. 
W śród w yróżnionych znalazł się 
także dowódca trzebieskiego „Zew u  
M orza” , Zdzisław  M ichalski.

N agrody będą wręczane w  lu tym .

Narciarski PŚ

W  NOC SYLW ESTRO W Ą na tra d ycy jn ym  „B a lu  O lim p ij-  N A  „B A L U  O lim p ijczyka ”  ogło 
czyka” , k tó ry  odbył się w  salach ka w ia rn i „Zam kow a”  zaprę- szono także w y n ik i p lebiscytu 
zentowano najlepszych sportowców i  trenerów  Z iem i Szcze- K lu b u  D ziennikarzy Sporto- 
c iń sk ie j w yłon ionych  w  plebiscycie przez C zyte ln ików  „K u -  w ych w  Szczecinie. M iano n a j- 
r ie ra  Szczecińskiego” . B y ł to  m iły  akcent balu, w  k tó rym  lepszego sportowca w o j. szcze-
uczestniczyło b lisko  400 osób, w  większości sym patycy spor- cińskiego dziennikarze przy-
tu . zna li K azim ie rzow i Jaw orskie-

N A  dw ie godziny przed p ó l- wania P rzy dźw iękach o rk ies- ~  g tm n S ty S e k 6 a rty s T y S  
nocą ogłosiliśm y w y n ik i g loso- t ry  i  licznych b raw  uczestm- h s  t  ^  M akaroW j a 

kow  balu u s ta w ili sią na p a r- na jlep s2ego działacza -  F lo ria -
kiecie na jleps i sportowcy i  t re -  now i K ry g ie ro w i -  k ie ro w n i-
nerzy ro ku  1976. Pierwsze ko w i sekcji i l k i  nożnej M KS
miejsce przypadło sławnem u p ogoń
na cały św ia t kap ita now i K a - * Tekst: T . R.
z im ie rzow i Jaw orskiem u, k tó ­
ry  na swym  m ałym  „Span ie- Foto: Z. Jodkowski

Bracia Hemmi
pokonali faworytów
W  S Z W A JC A R S K IE J m iejscowoś­

c i E bnat-K appel odbyła się w  n ie ­
dzielę pierwsza w  now ym  roku  
konkurencja narciarskiego Pucharu  
Św iata mężczyzn — slalom gigant. 
Przyniósł on o lbrzym i sukces Szw aj 
carom , braciom  H ein l i  Christiano­
w i Hem m i, k tó rzy  w yw alczy li dwa 
pierwsze m iejsca. Trzecie m ie j-ce  
za ją ł Gustavo Thoen i (W łochy), Je­
den z faw o ry tó w  — P ie rro  Gx-os 
(W łochy) by ł p ią ty , a dopiero na 
8 m iejscu ukończył konkurencję  
obrońca pucharu — Ingem ark  Sten- 
m ark (Szwecja).

Juniorzy 
ZSRR-hokejowymi 
mistrzami świata

M IS T R Z A M I świata jun io ró w  zo­
sta li hokeiści ZSR R . D rużyna ra ­
dziecka w  decydującym  meczu po­
konała w  Bańskiej Bystrzycy K ana­
dę 0:4 (6:0, 0:0, 0:4).

D rużyna radziecka ukończyła tu r­
n ie j bez s tra ty  punktu . Natom iast 
K anadyjczycy, prócz porażki z 
ZSRR, s tracili punkt w  rem isowym  
meczu z CSRS.

*  *  *
Polscy jun iorzy  ł  stycznia zre­

m isow ali z R F N  0:0 (3:2, 1:2, 3:1).

Tenis zdobywa 
wieś

O S T A T N IO  zaobserwować można 
Interesujące zjaw isko. Wśród nowo 
powstających, wznoszonych najczę­
ściej czynem  społecznym sporto­
w ych obiektów  — cora* w ięcej na 
polskiej wsi tenisowych kortów . W  
miejscowości Bolesławiec zbudowa­
no ich ju ż siedem. Podobne obiekty  
powstały w  Radłowie. P rzybyw a  
miasteczek 1 wsi. w  k tórych  upra­
w ia  się tenis.

D Z IA Ł A C Z E  LZS  tw ierdzą na­
w et. że w  przyszłym  roku  liczba 
zbudowanych przez młodzież kortów  
tenisowych przewyższy liczbę no­
wych boisk do p iłk i nożnej. Chyba, 
że nasi piłkarze zaczna grać jeszcze 
lep iej.

J. Pekowski
trenerem Arki
O D  1 stycznia 1977 r. obowiązki 

tren era  pierwszego zespołu p iłk a r­
skiego I-lig o w e j A rk i G dyn ia  prze­
ją ł  Janusz Pekow ski, k tó ry  po­
przednio prow adził łódzki W idzew. 
T ren ero w i Pekowskiem u pomagać 
będą K onrad A raucz (prow adził ze­
spół w  rundzie jesiennej) i  H ubert 
F ija łkow ski.

DZIĘKUJEMY...
...7.a pozdrowienia ? Karkonoszv  

od ek ip y  o ływ ackie i S ta li Stocz­
n ia. Grupa zawodniczek \  zawód-1 
n ikó w  tego k lubu  przebyw a na I 
zgrupowaniu wysokogórskim w  * 
schronisku Strzecha A kadem icka.

Sylwester 
na sportowo

P O L K A  3 W SAO P A U LO
W E wspaniałej scenerii odbył się 

/  Sao Paulo ju ż po raz 92 Bieg 
S ylw estrow y — im preza, k tó ra  od 
la t kończy sportowy ro k . Dziesiątki 
tysięcy w idzów  obserwowało w alkę  
450 biegaczy i  biegaczek z 31 k ra ­
jó w . D uży sukces odniosła nasza re  
prezentantka Renata Pentlinow ska. 
która  w  ko n ku ren c ji pań zajęła 3 
m iejsce. Zw yciężyła Christa V a len - 
slok (R F N ), wyprzedzając o 29 sek. 
Szwedkę Elsę G ustaffson i  o 92 
sek. Polkę.

G łów nym  punktem  im prezy by ł 
jednak bieg mężczyzn na dystansie 
8 km  900 m . Po pasjonującej w al­
ce zw yciężył Edm undo W arnke  
B ravo (Chile), w yprzedzając W ło­
cha Franco Favę i  reprezentanta  
M eksyku Luisa Hernandeza. W. 
P io trow ski za ją ł 40 m iejsce.

A N N A  P A S IE R O V A  
I  JÓ ZE F Ł U S ZC ZE K

T R IU M F U J Ą  W  Z A K O P A N E M
N A  Rów ni K rupow ej w  centrum  

Zakopanego, odbył się tradycyjny  
14 narc iarsk i Bieg Sylw estrow y o na 
grodę k lubu  W K S  Zakopane oraz 
red akc ji „Przeglądu Sportowego”  i  
„Żo łn ierza  Wolności” .

Po św ietnym  fin iszu zw yciężyła  
Anna Pasierova, k tó ra  w yprzedzi­
ła o kilkadzies ią t m etró w  brązową  
m edalistkę m istrzostw  św iata z F a­
lún G abrielę sekajovą oraz rodacz­
kę M arię  Sujovą.

Bieg mężczyzn b y ł bardzo em o­
cjonujący. Już po dwóch k ilo m et­
rach na czoło wysunęła się czwórka  
zaw odników : Józef Łuszczek 1 Jan 
Staszel z zakopiańskiego Startu , 
W iesław Gęba la z BBTS W łókniarz  
Bielsko oraz Jan Dragon z LK S  
Istebna. W ostatniej fazie biegu 
2 l-le tn i Józef Łuszczek n ie  dał żad­
nych szans swym ryw alom  i  w ygrał 
bezapelacyjnie.

„Nieczyste siły" 
na stadionie

„K T O Ś  m usiał zauroczyć stadion 
i  naszą drużynę. N igdy Jeszcze n ie  

1 zdarzyło  się, żeby nasza Jedenast­
ka  przegrała na w łasnym  boisku 
pięć meczów z rzędu, a p rzy  tym  
w szystkie do zera. W  tym  musi 
być ręka siły nieczystej” . Do ta­
kiego w niosku doszli k ib ice p iłk a r­
scy z włoskiego m iasteczka Borg- 
hosese. K o le jn y  mecz nie mógł być 
rozegrany, ponieważ p ik ie ty  k ib i­
ców tam tejszej d rużyny n ie  dopuś­
c iły  nikogo na p ły tę  boiska. A by  
uspokoić społeczeństwo, władze  
m iejsk ie  sprow adziły księdza, sły­
nącego z um iejętności wypędzania  
diabłów z  ludzi i  przedm iotów.

Duchow ny tru d z ił się przez k i l ­
ka  godzin i  w reszcie oświadczył, 
że boisko zostało oczyszczone z 
dem onów i in n ych  sił nieczystych. 
D rużyna rozegrała mecz... prze­
gryw ając...

Konkurs 4 Skoczni

Pcd znakiem 
rywalizacji 

Austrii i
N O W O R O C ZN Y  konkurs skoków  

w G arm isch P artenkirchen stał po­
dobnie 1ak pierwszy, rozegrany w  
czw artek w  O berstdorfie. pod zna 
kiem  ry w a liza c ji A ustriaka Antona  
Innauera i  reprezentanta N R D  Jo- 
chena Danneberga. T ym  razem  po 
zwycięstwo sięgnął Danneberg. k tó  
ry  zdecydowanie okazał swą w yż­
szość nad Innauerem . Na trzecim  
miejscu uplasował sie rew elacyjny  
18-letni H ara ld  Duschek (N R D ). Po 
dwóch konkursach w T u rn ie ju  Czte 
rech Skoczni prowadzi Danneberg  
przed Innauerem  i  Duschkiem.

Stanisław  Bobak tym  razem  spi­
sał się słabiej niż w  O berstdorfie. 
Nasz reprezentant za ja ł 28 pozycję, 
a za skoki 88 1 79 m uzyskał n o tę — 
191.7 pk t. H en ryk  T a jn e r  by ł 56 — 
164,2 pk t. (74 i 76 m). a Janusz Wa­
luś 99 — 160.9 pk t. (71 i  77 m )

Po dwóch konkursach skoków Bo­
bak jest 10. Waluś — 60. a T a jn e r

lu ”  za ją ł I I  m iejsce w  rega-_ 
tach sam otnych żeglarzy. Tuż' 
za n im  uplasow ali się m edaliś- 

o lim p ijscy : H e n ryk  W a- 
w ro w sk i i  Janusz Brzozowski. 
W im ie n iu  w ładz adm in is tra ­
cy jnych  i  sportowych deko­
ra c ji lau rea tów  tra d ycy jn ym i 
szarfam i dokonali: w icew o je­
woda Z. K il iń s k i i  w iceprezy­
dent Szczecina Cz. Aszkie ło - 
wicz. Następnie zwycięzcy p le ­
biscytu, k p t. K . Jaw orskiem u 
w ręczy liśm y p iękny m eta lowy 
puchar. W alc laureatów  zapo­
czątkował bal, k tó ry  t rw a ł do 
rana. O północy składaliśm y 
sobie wza jem nie życzenia — 
sportowcom  życzono oczywiś­
cie dalszych, coraz w span ia l­
szych sukcesów.

Poniżej —  tabela laureatów  
X X I I I  p lebiscytu C zyte ln ików  
„K u r ie ra  Szczecińskiego”  za rok 
1*76.

B. Ludwichowska i K. Pater
Triumfatorzy stargardzkiego „Biegu Sylwestrowego“
PO S ILN Y C H  mrozach i opadach śniegu, w  d ru g i dzień 

nowego ro ku  niespodziewanie zapanowała odw ilż. B lisko  350 
biegaczkom 1 biegaczom z różnych k lu bów  Po lsk i i  NRD, 
k tó rzy  stanęli na starcie s ta rgardzk ie j Im prezy przyszło więc 
walczyć na p o k ry te j rozm okłym  śniegiem a m ie jscam i nawet 
lodem  trasie 1 w  strugach deszczu.

T E  w y ją tko w o  tru d n e  w a ru n k i Krzysztofa Patera. On to bowiem  
w ym agały od uczestników w ie l- stał się autorem  najw iększej n ie -  
kiego hartu  i  siły w oli. Zdecydo- spodzianki Im prezy, a rów nież je j  
w ana większość zawodniczek i  za- bohaterem  n r 1. K . Pater pokonał 
w odników  zdała egzamin, a m e bowiem  całą staw kę znakom itych  
któ rzy  na celująco. N ic  więc d z iw - zaw odników  z brązowym  m edalls- 
nego, że ta k  na drodze Chociwel tą Ig rzysk O lim pijsk ich  z M o n tre -
_ S targard, w  samym Stargardzie a lu  1 jako  pierwszy wpadł na m e-
i  na m ecie tłu m n ie  zebrana pu- tę. F ra n k  B aum gartl m ia ł wczo- 
bliczność, biegaczki 1 biegaczy na- ra j słabszy dzień i  p rzybył dopie- 
gradzała rzęsistym i * braw am i, ro  20. Drugą m iłą niespodziankę 
W czoraj najg łośniej oklaskiw ano spraw ił ju n io r Pom orza, S ław om ir 
zawodnika Pomorza S targard, Jaskólski, k tó rzy  w yg ra ł bieg na

Złota dziesiątka sportowców
1. K az im ie rz  Jaw orsk i

2. H e n ryk  W aw row ski

3. Janusz Brzozowski

4. Ryszard C zerw ińsk i

5. Ryszard S tadnluk

6. Iw ona  Wejksza

7. Anna K łos

8. W ojciech M atusiak

9. Zenon Kasztelan 

20. Janusz B le rn iakow ics

TR ENERZY

1. Bogusław Hajdas

— żeglarstwo (JK  Pasat)
17 892 p k t.

— p iłk a  nożna (M KS Pogoń)
27 788 ”

— p iłk a  ręczna (M KS Pogoń)
21 397 ”

— boks (KS  S ta l Stocznia)
8 325 "

— w iośla rstw o (SKS Czarni)
7 954 ”

— p ływ an ie  (KS S ta l Stocznia)
7 547 ”

— g im nastyka a rt. (KS Sparta)
7 456 -

— ko la rs tw o  (GKS A rkon ia )
6 920 ”

— p iłka  nożna (M K S Pogoń)
5 548 ”

— ka jaka rs tw o  (ZKS W iskord)
5 241 ”

— p iłk a  nożna (M K S Pogoń)
3 801 p k t.

— p ływ an ie  (KS S ta l Stocznia) 
2 260 ”

3. W łodzim ierz O nu fre jczyk  — ka jakars tw o  (ZKS W iskord)
2 164 ”

2. Jerzy Troszczyński

N a jleps i sportowcy 1976 r. w ch w ilę  po d eko rac jji szarfam i.

12 km .
W  grupie pań, ja k  było do prze­

w idzenia, sukces odniosła ubiegło­
roczna tr iu m fa to rk a  im prezy, Bro­
nisława Ludwichowska (G w ard ia  
Olsztyn). W  niedzielę olsztym anka  
nie m ia ła  godnych siebie prze piw­
niczek i  samotnie prow adziła wyś­
cig.

S targardzki bieg w yw oła ł sporo 
zainteresowanie. Im preza była  
św ietnie zorganizowana 1 o trzym a­
ła należytą oprawę. O tw arc ia  za­
wodów dokonał w  Chociwlu w ice­
wojew oda szczeciński, Zb. K ilińsk i. 
W  charakterze p ilotów  poszczegól­
nych biegów w ystąpili jeźdźcy z  
K PG R  — Chociwel. I I I  stargardzki 
„Bieg S ylw estrow y”  był dobrą  
propagandą le k k ie j a tle tyk i.

A  oto najlepsi w  poszczególnych 
biegach:

K ob iety — 10 km  — I.  B. Lud­
wichowska (G w ard ia  O lsztyn) — 
41:92 m in ., 2. G . G órzyńska (Z aw i­
sza Bydg.) — 42:20, 3. A . D uplicka  
(G órnik W ałbrzych) — 42:43. 0 kru
— ju n io rk i — 1. G. Jarm aszuk
(L u b tu r Zielona G óra) — 23.00, 2. 
E. Blicharska (Śląsk W rocław ) — 
23.33, 3. M. Czurakowska (S ta rt
Elbląg) — 23.33.

M ężczyłn i — 25 km : 1. K . Pater  
(Pom orze S targard) — 1:19.45,2, 2. 
Ł. Tomaszewicz (F lota G dyn ia) — 
1:20.25,00, 3. Z. P ierzynka (W isła
K rakó w ) — 1:21.18,00. Juniorzy —  
16 kra — 1- R- Poenltsch (N R D ) — 
54.05,00, 2. B. Łoś (W isła P łock) —
54.02, P. Lorens (W isła K rakó w ) —
54.02. Jun iorzy m l. — 12 km  — 
1. S. Jaskólski (Pom orze S targard)
— 41.20,7, 2. J. K onieczny (O lim ­
pia Poznań) — 41.28,4, 3. P . Jam ont 
(L u b tu r Z . G.) — 42.35,2.

W  k la s y fik a c ji zespołowej w  
grupie kobiet pierwsze m iejsce za­
ję ła  Juvenia Dąbie, a mężczyzn 
Pomorze S targard. (r)

D U Ż Y  LO TE K  
LO S O W A N IE  I
14 — 22 — 23 — 31 — 39 — 43 dcd. 28 
L O S O W A N IE  I I

7 — 11 — 15 — 17 — 30 — 31
Wylosowano końcówkę num eru  

banderoli ty lk o  dla kuponów opła­
conych na dw a losowania kw otą  
od 35 złotych.

sześciocyfrowa: 108106 prem ia:
200 000 zł; pięciocyfrow a: 08106 pre­
m ia: 50 000 zł: czterocyfrow a: 8108 
prem ia: 5 000 zł: trzycyfrow a: 108 
prem ia: 750 zł: dw ucyfrow a: 06 pre­
m ia: 109 zł.

*  *  *
PP. T O T A L IZ A T O R  SPO RTO W Y  

zaw iadam ia, że w  dniu 31 grudnia  
1976 r. odbyło się losowanie zakła­
dów jubileuszowych na które  w p ły  
nęło 59 766 080 złotych z tego na w y  
grane przypada kw ota 30 716 136 zł. 
Na prem ie: 5 143 500 złotych.

Wylosowano nastenuiace liczby:
9 — 18 — 21 — 27 — 35 — 49

Losowanie prem ii rzeczowych i  
pieniężnych odbędzie się w  dniu  
5 stycznia 1977 r .
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P O N IE D Z IA ŁE K . 
3 S T Y C Z N IA

DZIŚ:
D anuty, Genowefy 

JUTRO :
Tytusa, Eugeniusza

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

z rozpogodzeniami, m glisto. 
Temp. ok. 2 st. W ia try  sia- 
be, południowe.

D Z IŚ  w  Szczecinie ciśnienie 
wynosi około 1025 m ilibarów  
(768,8 m m  hg). W  ciągu dnia 
wzrost ciśnienia.

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „Lato  1 dym ” 
g. 19.30; M U Z Y C Z N Y  — „M achiavel- 
l i ” U. i9.

D R U ŻB A  (tel. 358-05) „Stróż olaży  
w sezonie z im ow ym ” g. 15.30. 18, 
20.18, iug., i. 15 (poniedziałek i  wto  
rek ); KOSMOS (tel. 380-03) „Od­
dzia ł” g. 9, 13, 15, 21, USA, panoram ., 
1. 15; „Trędow ata” g. 11, 17, 19, poi., 
1. 12 (poniedziałek i  w torek); BA Ł­
T Y K  (tel. 733-35) „K la tk a ” g. 10.30, 13, 
15.30. 18, 20.18 fr., I. 15: COLOS­
SEUM  (te l. 458-18) „Ponad stra­
chem ” g. 0. 11.15. 13.30. 18. 18.15, 
20 30, fr ., 1. 15 (poniedziałek i  wto  
rek ): P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „Przy  
gody Hucka F inna”  g. 18. radź., 
panoram .; „F lic  story”  g. 18. 20.15. 
f r ..  I. 18; w torek: „Ostatnia o fia ra ” 
g. 15.30. 18, radź., 1. 12; „F lic  sto­
r y ” g. 20.15; P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„Sm arkacz na boisku” g. 15, 
szwedzki, panoram .; „Noce i  dn ie” 
g. 17, 19.30. poi., panoram ., cz. I I ;  
„T aka była O klahom a”  g. 22. USA. 
panoram .. 1. 15; w to rek: „Czerw o­
n y  K ap tu rek ’ g. 10, 17; „Podwod­
na O dyseja” g. 11, 13, 15; „Brunet 
w ieczorowa pora” g. 18, 20; „Lady  
C aroline Lam b” g. 22. ang., pano­
ram .. ł. 15; Z A M E K  — „P ia f” g. 
18. f r ., I. 15; P R O M IE Ń  — „Sekcja  
specjalna" g. 16. 18.05, 20.10, f r .. 1. 
15; P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) „N ashville” 
g. 17. 19.30, USA, 1. 15. panoram .: 
1 M A J (Żydów ce) „Od siedmiu  
w zw yż”  g. 17. 19. USA. 1. 18; B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) „Ostatnie  
zadanie" g. 18. USA. 1. 18; S Y R E N ­
K A  (Jasienica) „D oktor Judym ” g. 
18. pol„ 1. 15; Z A T O K A  (Nowe
W arpno) „Tajem niczy  blondyn w  
czarnym  bucie” g . 18. f r ..  i. 15; 
W IS Ł A  (G pleniów ) „ M a ria ” szwedz 
k i.  i. 15; „B runet w ieczorowa pora”  
poi., I. 12; IN A  (Stargard) „Ludzie  
godni szacunku”  w ł., 1. 18: G R YF  
(G ryfino ) „Piosenka za koronę”  
CSRS.

R E P E R TU A R  K IN  na podstawie in ­
fo rm ac ji OPRF.

S T A N  PR ZE JE ZD N O Ś C I DRÓG — 
te l. 428-51 (g. 7—20).

K O LE JO W A  — te l. 480-23; Pociągi 
przyjeżdżające — 834; Pociągi od­
jeżdżające — 933.

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y C Z  
N EJ — Jedności N arodow ej 50 — 
tel. 428-32 — «. 8—18.

PRO G R A M  I

16.30 D ziennik (ko lor). 18.40 O biek­
ty w . 17 „Zw ierzyn iec”  (kolor). 17.55 
F ilm  radź. „Siedemnaście m gnień  
w iosny". 19 Dobranoc. 19.30 Dzien­
n ik  (ko lor). 20.40 T e a tr T v  „W ie ­
czór Trzech K ró li”  (kolor). 22.35 
D zienn ik  (ko lor).

PRO G R A M  I I

17 „K ontenery  i  co d a le j” . 17.30 
„Szczecińskie H a jd u czk i” . 18 Studio  
pod M uzam i (ko lor). 18.40 K ro n i­
ka Pomorza Zachodniego. 19 Dobra 
noc. 19.30 Dziennik (ko lor). 20.40 
F ilm  ang. „G w iazdka z Ju lia  A n­
drews”  (ko lor). 21.30 „24 godziny”  
(ko lor). 21.40 F ilm  bułg. „Bezdom­
n y ” . 23.05 N U R T.

W TO R E K

6 Szkoła średnia — fizy k a . 6.30 T V  
Techn. Roin. 9 D la klas V I  — Jęz. 
polski. 10 „Nasze miasteczko ru ­
chu” . 11.30 F ilm  „W ojna 1 pokój” . 
13.45 i  14.30 T V  Techn. Rolnicze.
18.30 D ziennik (ko lor). 16.40 O biek­
tyw . 17 Studio T V  M łodych. 17.50 
Ś w iat i Polska (ko lor). 18.25 Stu­
dio Sport (kolor). 18.50 Radzim y roł_ 
nikom . 19 Dobranoc. 19.30 D ziennik  
(ko lor). 20.40 F ilm  T V P  „Zbyszek” . 
22.10 R etroinspekcja M . K ocin iaka.
22.50 D ziennik (ko lor).

PRO G R A M  I I

16.50 T ea tr T V  „W ieczór Trzech  
K ró li” . 18.40 K ro n ika  Pom orza Z a ­
chodniego. 19 Dobranoc. 19.30 Dzień  
n ik . 20.40 W torek  m elom ana. 21.35 
„Czy znacie N eubrandenburg” (ko­
lo r). 21.55 „24 godziny”  (ko lor). 22.05 
f ilm  rum . „Droga do T ip p e ra ry ” 
(kolor).

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
ny w  program ie.

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

14.35 Jęz. angielski. 16 Program  dla 
szkół. 17.25 Wiadomości. 17.30 T e le -  
teka. 18 G im nastyka. 18.10 Sport. 
18.50 Pozdrowienia T V  dziecięcej. 19 
Magazyn m o toryzacyjny. 19.25 Próg 
noza pogody, wiadomości. 20 F ilm  
CSRS „Skrzypce i  sny” . 21.15 Czar 
n y  kanał, kro n ika ; „P róby” .

W TO R EK

7.55 Jęz. angielski. 8.55 K ron ika . 
9.30 F ilm  „Skrzypce i  sny” . 10.40 
„Czarny kan a ł” : Magazyn m otory­
zacyjny; Wiadomości. 14.35 Jęz. 
angielski. 15.05 Jęz. rosyjski. 15.40 
Stadion. 16.25 „Bratysław ska L ira  
1976” . 17 F ilm  z k u k ie łk a m i. 17.25 
Wiadomości. 17.30 Historia  dla klas 
V I I I .  17.55 T u rn ie j Czterech Skocz­
n i. 18.50 Pozdrow ienia T V  dziecię­
cej. 19 Odpowiedzi. 19.25 Prognoza 
pogody, k ro n ika . 20 Sztuka k ry m i­
nalna „Pierścień” . 21.40 Magazyn  
k u ltu ra ln y . 22.23 K ro n ika . 22.35 
Sport. 23.13 Wiadomości.

P R O G R A M  I  
(na fa li 1322 m)

14.00 Z  polskich łąk  i  lasów. 14.20 
Sport to zdrow ie. 14.25 R ytm y m ło­
dych. 15.05 List *  Polski. 15.10 Z  
polskiej fonoteki. 15.35 Jan P ta- 
szyn-W róblew ski przedstawia. 16.06 
U przyjaciół. 18.11 Propozycje do 
L isty Przebojów; 16.30 Aktualności 
k u ltu ra ln e . 16.35 Z  dużych i m ałych  
p ły t. 17.00 R ad lokurier. 17.20 Parada  
polskiej piosenki. 17.40 Tem aty  Ba- 
characha w  w ers ji instr. 18.30 Prze­
boje z In terstud ia . 19.15 W arszaw­
ska O rk. P R iTV . 19.40 M istrzowie  
nastroju. 20.05 Naukow cy — ro ln i­
kom. 20.20 Katalog w ydaw niczy. 
20.25 D źw iękow y p lakat reklam o­
w y. 20.35 K oncert życzeń. 21.05 K ro ­
n ika  sportowa. 21.15 „Scena i F ilm ”
21.40 Z  archiw um  jazzu. 22.20 Duety  
instrum entalne. 22.30 Proponujem y  
i  zapraszamy. 22.45 M in i-rec ita l Wa.n 
dy W arskle j. 23.10 Korespondencja  
z zagranicy. 23.15 M uzyka na estra­
dach św iata. 0.31 Program  nocny z 
Olsztyna.

P R O G R A M  I I
(na fa li 230 m i U K F  «7.52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18.30 , 21.30. 23.30:
S ER W IS  R Y B A C K I: 18.25. 0.01.
13.35 Ze WS) i  o wsi. 13.50 Chór 
P R iT V . 14.10 W ięcej, lep iej, nowo­
cześniej. 14.25 Sławne dwudziesto­
wieczne kw a rte ty . 15 Zawsze o 15.
15.40 Pieśni F r . Schuberta. 16.10 Len 
— roślina opłacalna. 16.30 Melodie z 
operetek. 16.40 P A W . 17 Pieśni i 
tańce św iata. 17.20 Reportaż literac­
k i 17.40 Recital solisty. 18.40 Zanra  
szamy do m yślenia. 19 O ttorino  Res 
pighi -  W itraże . 19.30 N o tatn ik  ku l 
tu ra ln y . 19.40 Arcydzieła kam era li­
s tyki. 20.10 J. S. Bach — I I  kon­
cert E -dur. 20.30 Z  arcydzieł w ło­
sk ie j m u zyk i operowej. 21.55 T e a tr  
PR — „Ś w ia t się śm ieje” . 22.35 Z 
najcenniejszych k a rt m uzyki pol­
skiej. 23.40 E lla  i Louis w duecie.

P R O G R A M  I I I  
(U K F  65.9« M Hz)

15.10 W kręgu  Jazzu. 15.30 Odnowie 
dzi z różnych szuflad. 15.45 Balla­
dy gra k w a rte t P iotra P lbera. 16 
R ozszyfrow ujem y piosenki. 16.20 
„Budzenie Posejdona” . 16.45 Nasz 
rok 78 17.05 M uzyczna poczta U K F.
17.40 Spektak le  roku. 18 M uzyko- 
branie. 18.30 P o lityka dla wszyst­
kich. 18.45 Helen Reddy śpiewa prze 
boje. 19 „Pisane na wodzie” . 19.35 
Opera tygodnia. 19.50 „Śm ierć w 
dzielnicy St. P auli” . 20.00 G ra Mo­
dern Jazz Q uartet. 20.10 Konsonan­
se i dysonanse. 20.50 60 m inut na 
godzinę. 21.50 „W ierzchołek św iata” 
22.08 G w iazda siedmiu wieczorów. 
22.15 T rzy  kwadranse jazzu. 23.05 
Czas relaksu.

PRO G R A M  IV  
(U K F  68,78 MHz)

.4 25 „W  Jezioranach” . 14.55 „Z  
jie rw szej rękL”  15.15 Publicystyka. 
5 30 Słuch. „Pan W ołodyjow ski” . 
6.05 Współczesna m uzyka Portuga­
li. 16.40 PAW . 17 Muzyczny pro- 
jram  stereofoniczny. 18.25 Lekcja  
lęzyka niem ieckiego. 18.40 Przegląd  
lu d yc ji oświatowych i  popularno­
naukowych. 19 Nowości naukowe  
crajów  socjalistycznych. 19.15 L ek - 
:ja  języka  rosyjskiego. 19.30 Pro- 
?ram stereofoniczny — warszawski. 
52.15 Sztuka w czoraj i  dziś. 22.35 
Przeboje ła t 50.

WYSTAWY
N IE C ZY N N E .

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii Lubel­
skiej (dyżur ogólny): D Y Ż U R  O PA ­
R Z E N IO W Y  — W ojciecha 7; W EW N. 
— Arkońska; N E U R O LO G IA  — A r -  
końska; D E R M A T O L O G IA  — Po­
m orzany.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 g. 
1»—7; D O R O SŁYC H  — al. W o j­
ska Polskiego 72 — g. 19—7; Nad  
O dra 18 — g. 15—8; STO M A TO LO ­
G IC Z N A  — W oj. Polskiego 72 g. 
20—7.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A (dodatkowo  
o d tru tk i 1 tlen ) — te l. 371-55; AL. 
P IA S TÓ W  60 — tel. 465-17; M A R ­
C IN A  1 — tel. 222-109; STO ŁC ZY N , 
Nad Odrą 20 — tel. 23-94-22; POD- 
JUC H Y. pl. Wolności 5 — tel. 61-28- 
20.

IN FO R M A C JE

S ŁU ŻB A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
t 446-46 — g. 7—21.

Przetarg
Społem WSS O ddzia ł w  Szczecinie Zakład 
G astronom ii, u l. Wyszaka 33/34, ogłasza 
przetarg nieograniczony na w ykonanie 
w e n ty la c ji mechanicznej naw iew no-w y- 
w iew nej w  res ta u ra c ji „S taropo lanka”  przy 
uł. K rzywoustego 71. Koszt robót wg ko­
sztorysu 152 tys. zł. P rzy jm ow anie  o fert 
w  te rm in ie  10 d n i, a ich kom isy jne o tw a r­
cie w  te rm in ie  15 d n i od c h w ili ukazania 
się ogłoszenia — w  dziale przygotowania 
rem ontów  i  konserw acji p rzy ul. Asny­
ka 14. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i p ryw atne. Zastrzega się p raw o w yboru  
oferenta bez podania uzasadnienia. 11-K

PRACA

O P IE K U N K A  do małe­
go dziecka potrzebna od 
zaraz na stałe (miesz­
kanie, w yżyw ienie). Teł. 
706-60. W godz. W—19.

23493-G
Z A O P IE K U J Ę  się dziec­
kiem  pow yżej 2 la t we 
własnym  mieszkaniu. 
U l. Zupańffklego 14/22.

22990-G
S TA R SZEJ pani opie­
ku n k i do 3 -le tn ie j dzie­
w czynki poszukuję na 
stałe, ul. M o n tw iłła  5/6.

23601-G

P O TR ZE B N A  opiekun­
ka do dziecka trzy  ra ­
zy w  tygodniu, ul. Wys­
piańskiego 21 /2, telefon  
22-29-70. 23478-G

G A R A Ż Y

D L A  SAMO CHODÓW  „N Y S A ”  

położonych w  pob liżu l in i i  tram w a jow e j 
p o s z u k u j e

S Z C ZE C IŃ SK IE  W Y D A W N IC TW O  PRASOWE 
Szczecin, pł. Ho łdu Pruskiego 8

Zgłoszenia w  sekcji transportu , pokó j n r  405 (IV  p.).
4 .2 -K

N A U K A

U D Z IE L A M Y  korepety­
c ji z m atem atyki, fizy ­
k i, e lektrotechniki, Ję­
zyka polskiego, rosyj­
skiego, niemieckiego, 
historii. Przygotow uje­
m y do m atur i  egzami­
nów — tel. 358-28.

23445-G

NIERUCHOM OŚĆ

N O W Y  dom — 4 poko­
je  z kuchnią (piętrow y, 
podpiwniczony), budy­
nek gospodarczy, nada­
jący  się na warsztat, 
działkę budowlaną 1576 
m  kw . — sprzedam. 
Częstochowa, Lisiniec, 
Lw ow ska 9. 4735-K

K U P N O

NOW EGO W artburga — 
kupię. Dzw onić 22-80-34, 
po godz 17. 23472-G

A U T O M A T  Car piglani 
do lodów, najchętn iej 
„Dopia” kupię. O ferty  
B iuro Ogłoszeń Szczecin 
23473.

R O ŻN E

M A S A ŻY S TA  niew ido­
m y M ichał Droździk  
przy jm u je  godz. 9—l l  i 
15—18, ul. Reduty Ordo­
na 19. 22940-G

PO G O TO W IE te lew izy j­
ne. Sławiński, telefon  
22-58 14. 20662-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie. Targow ski, telefon  
740-50. 21220-G

T E I.E  W IZ Y J N E  pogoto­
wie. Zdzisław  Uznański, 
tel. 22-72-01. 22568-G

U S Z C Z E L N IA N IE  okien  
taśmą metalową, ul. Ja­
g iełły  12/6-A, telefon  
22-03-53. 22117-G

M A L O W A N IE , tapeto­
w anie, dekoracje miesz­
kań, uł. 9 M aja  14-B/8.

21899-G
PO S ZU K U JĘ  garażu na
Fiata 128 p w  śródmieś­
ciu. Teł. 22-42-82.

23856-0
W Y N A JM Ę  część loka­
lu  handlowo-usługowe­
go w centrum  Szczeci­
na. O ferty  B iuro Ogło­
szeń Szczecin 23194.

S P R ZE D A Ż

SA M O C H Ó D  W arszawę 
223, Stan bardzo dobry
— sprzedam. 76-200
Słupsk ul. Przem ysłowa  
12, tel. 50-48. 23646-G
S YR EN Ę 104 — sprze­
dam. Tel. 373-27.

23481-G
ZA P O R O ŻC A  fabrycz­
nie nowego — sprze­
dam. o fe r ty  B iuro O- 
głoszeń Szczecin 23470.

K A L K U L A T O R  w ielo- 
działariiowy z pamięcią
— tanio sprzedam. Tel.
22-47-22. 23474-G

L O K A L E

Ś W IE B O D Z IN  — miesz­
kanie na poddaszu, po­
kó j, duża wnęka, kuch­
nia, ogród przydom owy, 
zam ienię na podobne w 
Szczecinie. O ferty  B iu ­
ro Ogłoszeń Szczecin 
23185.
PR A C U JĄ C A  panienka 
poszukuje pokoju. Teł. 
23-23-85. 23460-0
P A N I poszukuje od za­
raz nie krępującego po­
ko ju  z wygodam i lub  
kaw alerk i. O fe rty  B iu­
ro Ogłoszeń Szczecin 
23463.
M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzłet 
ne poszukuje nieum e- 
blowanego pokoju su­
blokatorskiego o fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
23466.

PO G O TO W IE  
T E L E W IZ Y J N E  

W PH W  
Szczecin, 

ul. W ie lka  25 
te l. 35-955 lub 35-69«

P R ZYJM U JE

ZG ŁO S ZE N IA

N A  N A P R A W Y  
DOM OW E

telefonicznie

w godz. od 8—15.

Za w ykonaną usługę 
udziela się 6-mlesię- 

cznej gw arancji.
12-K

Z głębokim  sm utkiem  zaw iadam ia­
m y, że 30 g rudn ia  1976 r. odszedł od 
nas na zawsze nasz ukochany Mąż 

i  O jciec

śp.

mgr inż. Marian Golczewski
Pogrzeb odbędzie się we w to rek  4 
stycznia 1977 r. o godz. 12 na Cmen­

tarzu C entra lnym  w  Szczecinie

o czym zaw iadam iają pogrążeni 
w  żałobie

ŻO NA, SYN, SYNOWA 
I  RO DZIN A

A LFR E D ZIE  ORZECHO W SKIEJ 

w y r a z y

głębokiego żalu i  współczucia 
z powodu śm ierci

M a t k i
składają:

dyrekcja , Rada Zakładowa, 
Podstawowa O rganizacja P a rty jna  

oraz współpracow nicy 
z I I  Oddzia łu PKO.

Z g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że dnia 30 g rudn ia  1976 r. zm arł 

nasz ukochany Mąż i  Ojciec

Saturnin Wiszowaty *
Pogrzeb odbędzie się 4 stycznia 
1977 r. o godz. 11 na Cmentarzu 

C entra lnym  w  Szczecinie

ŻONA Z D Z IE Ć M I

ZAOCZNE

LIC E U M  O G Ó LNO KSZTAŁCĄC E 

D L A  PR AC UJĄC YC H 

w  Szczecinie, pl. M a riack i n r  1 

kod 70-547 tel. 340-50

PRZYJMUJE ZAPISY

na rok szkolny 1977/78

rozpoczynający się 19 lutego

dła klas I, II, I I I  i  IV  licealnej 
(na I  i  I I  semestr)

po ukończonej szkole 
podstawowej,

oraz do klas I  i  I I  licealnej 
po zasadniczych szkołach 

zawodowych.

Zajęcia w  liceum  odbywają się 
co 2 tygodnie.

M atu ra  upoważnia do egzaminu na 
w szystkie wyższe uczelnie.

Bliższych in fo rm a c ji udziela codzien­
nie sekre taria t, pa rte r, pokó j n r  8, 

te l. 340-50.

P rzy jm u je  się także kobiety 
nie pracujące.

8-K
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w sylwestrową noc
(Dokończenie ze str. 1)

W  R E S T A U R A C JI „B alato n " ayl 
w estrow y bal przebiegał pod bacz 
nyra  okiem  k ie ro w n iczk i zakładu  
E lżb iety  S zafirsk ie j. Panow ał o-
czywdście nastrój węgierski. O- 
prócz w ęg ierskiej m u zyk i przygry  
w a jące j gościom baw iącym  się na 
dwóch salach, także  i  zestawy  
dań przygotow ane tu  na sylwestro  
w y  bal naw iązyw a ły  do n a jle p ­
szych tra d y c ji kuchn i w ęgier­
sk ie j. Jedną z a tra k c ji sylwestro­
w e j zabaw y w  „Balatonie” był 
w yb ó r k ró lo w e j balu. Została nią  
A lic ja  Kosik, k tóra  wśród w ielu  
w alorów  posiadała także im ponują , 
cą um iejętność tańczenia czardasza.

W  K O M B IN A C IE  gastronomicz­
n ym  „Kaskada”  N ow y Rok powi­
tało  350 bawiących się tu  par. 
W ejście oraz sale p arteru  i  I  pię 
tra  ozdobione zostały przestrzen­
n ym i dekoracjam i, k tórych  pomysł 
zaczerpnięto ze scenografii te lew i 
zy jn e j audycji Studia 2 przygoto­
w an ej do występów szwedzkiej 
grupy A B B A . Sama cerem onia po 
w itan ia  Nowego Roku otrzym ała  
tu  bardzo uroczystą oprawę. P unk

tu a ln ie  o godz. 24 przy dźw iękach  
zegarowych dzwonów i przy w tó­
rze  strzelających szampanów na 
salę weszli wszyscy w ykonaw cy  
kabaretu , składając gościom ży­
czenia w szelkiej pomyślności w  
now ym  — 1977 roku.

N A T O M IA S T  w  orblsowskim  no 
vote lu  „Reda” wespół ze szczeci­
n ian am i baw ili się liczni turyści 
z zagranicy. N a jw iększą grupę cu­
dzoziemców w itających N ow y Rok  
w  Szczecinie stanow ili goście ze 
Skandynaw ii. W  gustownie i po­
m ysłowo udekorow anej „Redzie” 
przygotowano dwa w a ria n ty  roz­
ry w k i do w yboru. Zw olennicy  
mocnego uderzenia m ogli hasać 
po parkiecie dyskoteki, k tó rą  w  
ty m  dn iu  prow adziło  aż trzech  
prezenterów , w  ty m  specjalnie za 
proszony przez k iero w n ictw o  „Re  
d y ” zagraniczny prezenter M ikę  
C. Davies. Zw olenn icy  tra d y c y j­
nych  tańców przy dźw iękach zes 
połu muzycznego m ogli się tam  
bawić na w ie lk im  parkiecie utw o  
rzonyrn w  hotelowym  hallu.

W E W S Z Y S T K IC H  odwiedza­
nych przez naszych reporterów  lo

Ułatwienie dla turystów

Dowód zamiast wkładki
paszportowej

PIĘĆ  la t tem u na stałe pod­
n iós ł się szlaban na gran icy m ię 
dzy Polską a NRD. Od tego cza 
su jadąc za Odrę le g itym u jem y

N a Osiedlu Piastowskim

Dewastacja
i lekkomyślność

N A  traw nikach  Osiedla Piastow­
skiego adm inistracja dom ów zasa­
dziła  piękne, m alu tk ie  choinki. Sw ier 
k i m ia ły  być dekoracyjnym  elem en­
tem  na cały rok . N iestety , podczas 
św iąt, ogrom na większość tych  ig la­
stych drzewek znalazła *ię ... w  po­
bliskich m ieszkaniach, obwieszona 
św iecidełkam i. W ie lka  to kró tko ­
wzroczność i  lekkomyślność doro­
słych przecież ludzi, ta k  bardzo  
n i "dbałych o swe najbliższe otocze­
n ie!

N a  tym że osiedlu ponadto m ilu ­
sińscy korzystając z uroków  zim y  
zjeżdżają ze skarp prosto na jezd­
n ię. T a k ie  2abawy mogą skończyć 
się nieszczęśliwym w ypadkiem ! D o ­
brze więc się stało, że p rzyn a jm n ie j 
jedna „górka" u zbiegu ul. K ad łub­
ka  i N iem cewicza — została posy­
pana piachem . Pomysł jakże  pro­
sty 1 skuteczny! Poddajem y go do 
upowszechnienia także w  innych  
regionach m iasta, gdzie dzieci na­
rażone są na niebezpieczeństwo, a 
»karpy ńa zniszczenie. (wys)

M G Ł A
(Dokończenie ze str. I)

kich  prac załadunkow ych na na­
brzeżach portu . Także i  dzisiaj ra ­
no około godziny 8 szczeciński port 
nadal nie pracował.

O kazuje się, że kierow cy nauczyli 
się ju ż  przestrzegać wym ogów  
ostrożnej jazdy podczas m gły. O fi­
cer dyżurny K W  M O  w  Szczecinie 
poin form ow ał nas, że m in ionej no­
cy nie w ydarzy ł się na .drogach  
naszego w ojew ództw a żaden poważ­
nych w ypadek. Podobną In form a­
c ję  o trzym aliśm y z Pogotowia W y­
padkowego K M  MO w Szczecinie.

D Z IŚ  rano można było usłyszeć 
sporo utyskiw ań  na pracę dozor­
ców. W ie lu  odcinków  szczecińskich 
chodników  nie posypano plaskiem . 
A topniejący śnieg powodował 
trudności przy poruszaniu się  
pieszych. T a k  m .in . przedstaw iał 
się stan części chodników  przy -ul. 
Felczaka pom iędzy al. W . Polskiego  
i  A rm ii Czerw onej, część ul. B. 
Śm iałego 1 Piastów.

Reasum ując nasz poranny reko ­
nesans pogodowy należy stw ierdzić, 
że mim o niespotykanych od po­
czątku ła t 60 pogodowych ka­
prysów zim ow ej aury, nie spowo­
dowała ona większych k o m p likac ji 
w  funkcjonow aniu  ko m u n ikac ji tak  
w  mieście ja k  1 na drogach w oje­
wództwa.

(M acz)

się w yłączn i«  dowodem osobi­
stym  zaopatrzonym  w  odpowied 
n ią  pieczątkę. A  ju ż  od nowego 
ro ku  na podobnych zasadach 
w yjeżdżam y do pozostałych 
k ra jó w  socjalistycznych. 1 stycz 
n ia  wszedł bow iem  w  życie 
now y przepis znacznie uprasz­
czający całą procedurę paszper 
tową. Dowód osobisty ja ko  je ­
dyny i wystarczający dokum ent 
zastąpił w k ładkę  paszportową.

P O C ZĄ W SZY od października ub.r. 
W ydzia ł Paszportowy K W  M O  w  
Szczecinie za łatw ia wszystkie fo r­
malności zw iązane z uzyskaniem  
odpow iedniej adnotac ji w  dowo­
dach osobistych. Początkowo in tere  
santów było m ało. Jednak z u p ły ­
wem  czasu liczba osób udających  
sie na ul. Małopolską po pieczątkę  
zaczęła system atycznie wzrastać. 
Wszak Jest to duże udogodnienie i 
wszyscy potencjaln i turyści pow i­
ta li je  z zadowoleniem . W yjazd  do 
któregoko lw iek  z państw socjali­
stycznych nie wym aga te raz  w y ra ­
biania w k ła d k i i  kupow ania za każ 
dym  razem  odpowiedniego znaczka 
paszportowego.

P rzypom nijm y, że stemple w  do 
wodach osobistych upraw nia jące do 
w ielokrotnego przekraczania granic  
państwowych można uzyskać we 
w łaściw ym  dla m iejsca zamieszka­
nia W ydziale Paszportowym  Kom en  
dy W ojew ódzkie j MO lub  je j  agen  
dzie. Form alności z  ty m  związane  
są n iew ie lk ie . T rzeba ty lk o  w ypeł­
nić k ró tk i fo rm ularz, potw ierdzić  
go w  zakładzie pracy lub  szkole 1 
zaopatrzyć w  jedna fo tografie  oraz 
znaczek op łaty  paszportowej za 300 
z ł. Dowód osobisty z taką  piecząt­
ką upraw nia do w yjazdu do Buł­
g a rii. Czechosłowacji, N R D . R um u­
n ii. W ęgier i  ZSRR. Ponieważ wpro  
wadzane u ła tw ien ie  1est naszym  
w ew nętrznym  przepisem, podróżni 
jadący do ZSRR i Czechosłowacji 
(poza strefe ko n w en cji) pow inni 
m ieć, zgodnie z obow iązującym i w 
tych kra jach  w ym ogam i, także za­
proszenia.

W AR TO  rów nież w yjaśnić, 
bo o to  p y ta ją  często nasi Czy­
te ln icy , że będące w  użyciu 
w k ła d k i paszportowe oraz stem 
ple w  dowodach upraw nia jące 
do przekraczania g ran icy z 
NRD zachowają swą ważność 
do końca bieżącego roku . (jas)

W  kolorowym 
ogródku

W U N I-B A R Z E  „Żeglarska”  — z 
uw agi na licznych konsum entów, 
któ rzy  jedzą tu  smaczne i  urozm a­
icone obiady abonam entowe — p i­
wa do stolików  się n ie  podaje. 
Można je  natom iast w ypić jedynie  
w  ogródku przed restauracją, k tó ry  
m im o zim y jest czynny. S erw uje  
się tu  piwo grzane i tak ież w ino  
z korzeniam i. Ogródek został w y­
posażony w  solidny dach i  ko loro­
we lam pki, 'które w ieczoram i świe­
ca nad lokalem  różnokolorow ą tę­
czą. (J O T -K A )

kałach zabawa była napraw dę  
„szampańska” .

O PR O C Z zabaw w  zakładach ga 
stronom icznych w ie lu  m ieszkań­
ców G ryfow ego grodu spędziło 
czas na zabawach sylwestrowych  
zorganizowanych przez swoje za­
k ład y  pracy. B a w ili się więc w  
ten sposób m iędzy innym i pracow  
nicy PP D iU R  „ G ry f” oraz załoga 
„Transoceanu” . Pracow nicy i  
członkow ie ich rodzin ze spółdziel 
czoścl pracy w y p e łn ili do ostat­
niego m iejsca sale Spółdzielczego 
Domu K u ltu ry , podobnie ja k  i 
ko le jarze , k tó rzy  N o w y Rok po­
w ita li na balu w  Domu K u ltu ­
ry  K o lejarza. Także i  w  Jednost­
kach wojskowych na balach przy  
gotowanych przez Koła Rodzin  
W ojskowych wesoło i radośnie w i 
tano N ow y Rok.

S Y LW E S TR O W A  noc jest Jed­
n ak  także  i  porą pracy dla w ie­
lu  instytuc ji. P racow ali dyżurni 
energetycy, strażacy, pogotowie 
ra tunkow e i  m ilicy jn e . Noc syl­
westrowa upłynęła także bardzo  
pracowicie na budowie E lektro w ­
ni „Dolna O dra” . Budowniczowie  
te j najw iększej in w estyc ji prze­
m ysłow ej Pomorza Zachodniego  
dokonali w łaśnie w  sylwestrową  
noc rozruchu tu rb in y  V I I I  bloku  
energetycznego o m ocy 200 M W .

SY LW E S TE R , a także  dwa o ie r- 
wsze dni roku 1977 up łynęły  w  
Szczecinie bardzo spokojnie. Pogo 
tow ie MO oraz straż pożarna od­
notow ały m in im alną ilość in te r­
w encji. Jedynie pełne ręce pracy  
m ieli lekarze i  sanitariusze z pogo­
tow ia ratunkowego. Szczególnie du­
żo zgłoszeń przyjęto  w sprawie za­
chorowań dzieci.

W  K L IN IC E  Położniczej Pań­
stwowego Szpitala K lin icznego n r  
2 w  Szczecinie, k tóra  w  sylwestro  
w ą noc m ia ła  dyżur, dowiedzie­
liśm y się, że ostatnim  urodzonym  
w 1978 ro ku  m ieszkańcem Szcze­
cina został kró tko  przed godzi­
n ą  24 synek pani Jadw igi ża c k ie , 
wlcz; N atom iast pierwszym  nowo­
rodkiem  w  1977 roku Jest także  
„m ężczyzna”  — syn pani B ernardy  
Mac.

O G O D Z IN IE  8 rano w  dniu ł  
stycznia 1977 roku spotkaliśm y na 
ul. W ie lk ie j panią Teresę K ow a­
lik  w raz z  m ałżonkiem .

— W racam y z  p ry w a tk i, k tó rą  
przygotow aliśm y razem z  naszymi 
znajom ym i. W ybaw iliśm y się dos­
konale. Życzym y sobie, aby now y  
— 1977 ro k  był dla nas tak  uda­
n y ja k  jego pow itanie — pow ie­
działa pani Teresa.

(Macz)

W  „K A S K A D Z IE ”  życzenia w sze lk ie j pomyślności w  1977 ro ­
ku  oraz tra d ycy jn y  toast w zn ieś li w ykonaw cy tamtejszego pro­
gram u kabaretowego.

W „B A L A T O N IE ”  w ie lk im  powodzeniem cieszył się sylw e­
strow y taniec z balonikiem .

Ampułka I... zdjęcie
P IS A L IŚ M Y  niedawno o słabym  

zaopatrzeniu sklepów z a rty k u ła ­
m i fotograficznym i. Ostatnio sy­
tuacja zaczyna się poprawiać. Oto  
po jaw ił się w yw oływ acz do papie­
rów  i błon w  am pułkach. Ma on 
zastosowanie do zdjęć czarno-b ia­
łych. Cena 8.50 zł. Bydgoski ..Fo­
ton” sygnalizuje ponadto także  
inne nowości, k tóre  m ata ułatw ić  
pracę fotoam atorom . (wvs)

ZA B A W A  w  „R ysk ie j”  tak przypadła do gustu gościom, że 
osta tn i uczestnicy sylwestrowego szaleństwa zakończyli bal do­
p iero  o 7 rano.

Foto: A. W ituszyński

W  im ien iu m ieszkańców

Codzienne sprawy samorządów
J A K  zw ykle  pod koniec roku  

osiedlowe adm inistracje do­
konują bilansu sw ej dzia ła l­
ności i sporządzają plany  

pracy na rok następny. Postulaty  
i wnioski mieszkańców zgłaszają 
przedstawiciele samorządu, m ający  
najlepsze rozeznanie najpiln iejszych  
potrzeb społeczności dzielnic i 
osiedli miasta.

W  ciągu całego roku  samorządy 
mieszkańców wysunęły pod adre­
sem adm inistracji domów, Urzędu  
M iejskiego i przedsiębiorstw kom u­
nalnych ponad 600 wniosków. W ięk  
szość z nich dotyczy bardzo kon­
kretnych , choć w  skald całego m ia­
sta — drobnych spraw, np. rem on­
tów  budynków i  m ieszkań, budo­
w y bądź też lik w id a c ji garaży, na­
praw y nawierzchni ulic, przydziału  
lo k a li na k luby ł  św ietlice itp .

Ponad jedna trzecia spraw  przed­
stawionych przez kom itety  samo­
rządowe dotyka jednak w ażkich  
problem ów m iasta, k tórych  rozw ią­
zanie u łatw iłoby życie tysiącom  
szczecinian. N a jw ięce j tego rodza­
ju  postulatów w ysuw ają  samorządy 
najmłodszych szczecińskich osiedli 
Dlatego postanowiliśm y wybrać  
dwa najw iększe ze szczecińskich 
now ych dzielnic — Pom orzany oraz

P rzy jaźn i—K a lin y , przedstawiając
najw ażniejsze z wniosków sform u­
łow anych przez samorządy w  im ie­
n iu  rzesz mieszkańców.

N A  P O M O R ZA N A C H  jedną z 
najw iększych bolączek mieszkańców  
jest brak  żłobków , przedszkoli 1 
szkoły. Raz po raz przedstawicie­
le samorządu apelu ją o przyspie­
szenie budowy tych obiektów. Cho­
dzi o ja k  najszybsze przekazanie  
do użytku żłobka przy ul. Budzi- 
szyńskiej, żłobka i  przedszkola 
przy uL 9 M aja  oraz przedszkola 
przy u l Ruskiej. Samorząd Osiedla 
P rzy jaźn i zabiega o szybszy po­
stęp robót przy budowie żłobka ! 
przedszkola (pod Jednym dachem). 
N ie kończy się jednak na pogania­
niu budowlanych. Sam orządy w y ­
suw ają “własne pomysły rozwiązań, 
tym czasowych na jb ard z ie j palących 
problem ów  mieszkańców.

W  ten sposób udało się przy  
współpracy ZO Z -u  i pomocy Szcze­
cińskie j Spółdzielni Mies?.kanioweJ 
przeznaczyć parter .jednego z w ie­
żowców Osiedla P rzy jaźn i na m lni- 
przychodnię. Już w kró tce  nowa 
placówka lecznictwa zostanie otw ar 
ta Jest to w a rt naśladownictwa  
przvkład  d la  innych kom itetów  ob­
wodowych. W iele bowiem  pilnie  
potrzebnych placówek socjalnych  
można urządzić tym czasowo w po­

mieszczeniach zastępczych nim z >u 
dowany zostanie nowy w pełni 
spełniający wym ogi Obiekt — żło­
bek, przedszkole czy przychodnia.

W im ieniu  mieszkańców kom itety  
samorządowe dom agają się często 
zm ian stylu pracy sklepów 1 za­
kładów  usługowych. D zięk i kon­
sekw entnym  poczynaniom samorzą­
du uruchomiono zam knięty kiosk 
w arzyw n y  na osiedlu przy ul. M il-  
czańsklej, a w  Sam ie „Agena” za­
przestano sprzedaży n ieletnim  na­
pojów  wyskokowych.

P R Z E D S T A W IC IE L E  samorządu 
Pom orzan stara ją  się o uporządko­
wanie jedynego w  dzielnicy parku  
przy uł. Powstańców W ielkopolskich. 
N a  razie — bezskutecznie. Przedsię­
biorstw o Z ie len i M ie jsk ie j, do któ­
rego skierowano wniosek, uporczy­
w ie tw ierdzi, że ten teren nie pod­
lega jego pieczy. Jeśli naw et tak  
jest, p ark  pilnie czeka na rękę gos­
podarza.

W szystkie te  spraw y raz jeszcze 
powrócą na forum  spotkań adm i­
n is trac ji z m ieszkańcam i osiedli w  
najbliższych tygodniach. Żaden  
bowiem  z problem ów któ rym i ży ją  
mieszkańcy szczecińskich osiedli 
nde może ujść uwadze samorządów.

(ław)

SZCZECIN


